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o A Mówiónó powszechnie, 
MIE jest człowiekiem dobrym, ale słabym. O do- 
| sbroci jego charakteru zapewniali Polacy, któ- 
. "Poy mieli sposóbność spotykańia go w czasie 

- -pobytu w Skierniewicach, O stä) 
| fakteru mówi już historya. 
a Takim też był on w stosunku do narodu 
--_ polskiego. Kiedy wstąpił na tron, w szerokich 
śkołach ludzi, zajmujących się polityka w Pol- 

- Sece, obudzilā się nadzieja lepszych czasów, po- 


Dziennik po 
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Że tedatz Mikołaj 


słabości jego cha- 


a i budzona w czasie pobytu deputacyi polskiej *), | 


e (ma „pogrzebie Aleksandra III w Petersburgu. 
-_ glstotnie też zdawać się mogło, że będzie lepiej, 
|. ,Najprzód hr. Szuwałów rózpórczął politykę 
e ;zbliżenia się do przedstawicieli rodów arystó» 
| kratycznych. Później ks. Imeretińskij prowa 
udził politykę w bialych rękawiczkach, Przypi. 
„$sywano to woli cesarza 
króla polskiego. 


i Cesarz Mikołaj IT doczekał się w słosuń- 


wszechrosyjskiego, a 


-_ dst do Polaków ttyumłu. Utworzyla się w Pol. 


| 866 gripa polityków, którym zdawało się, że 


* przez zbliżenie do sier rządzących, prteż đa- 

- «qe mu zapewnienia, że Polacy są wiernymi 
-- ipóddańymi, uda się uzyskać ustępstwa dla na- 
- rodu. Na czele stronnictwa polityki fealnej 
- zwanego partyą ugodowćów, stanęli margrabia 

= Zygmunt Wielopolski, Ludwik Górski (prezes 
-u komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
- skiego), Józef Ostrowski, Lóópold Kronenberg, 
- mócenas Lityan Wrotnowski, mecenas Adam 

-_ Suligówski (obecny prezes Rady miejskiej) itd. 
yo Tryumf swój święcił Mikołaj II w tżasia 

„ jazdu i pobytu swojego w Warsżawie w r. 

- 4867. Poraz pierwszy moharcha rosyjski wjeż- 

~ -dal do stolicy Polski bez konwoju i bez szpa 


-derów wojsk. Na ulicach nie było ani żolńierzy, | powala przeclw terńu żądaniu fsada, Ukatano 


`. «mi policji, straż honorową pełnili obywatele, 
% arysioltratami na czele. Wówczaś to do dē 
_'putacyi polskiej w pałacu w Żózieńkach, w 


, śtórej imieniu poraz pierwszy margrabia Wie: 


o dopolski przemkwiał po rosyjsku, gdy dawalej 


- Mikołaj IT odeżwał się słowy sórdecznemi. 
|. lAle cóż z tego, skoro minister Dworu odpe- 
'. wiedź cesarską złagodził — nie pytając nawet 

* + monarchy 6 bożwolenie. Słowem cesarz swoje, 
©; a fząd swoje. 


Ža wielkie ustępstwo porzytywaliśmy 


wwówcząs monarsze pozwolenie na budowę po- 


 - Mihika Mickiewicza w Warszawie. Cesarz po- 
© zwólił na pomnik, ale w chwilę potem poje 
-ohal pa plac Saski do kapliczki, wzniesiożej 
| przez Hurkę, przed budową soboru prawo- 

-_ sławnego, naródowi pólskiemu wcale niemiłą. 
| Gesarz w dobroci swojej pozwalił na pora- 
nik, ale nie miał tyle siły, by dopuścić dò uro- 
|' sżystego aktu odslotiięcia, który ódbył się 


Wśród grobowego milczenia i potoków łez, pły- 


| ących z tysięcy oczu, gdyż kniaź Lineretińskij 
-Bfe pożwolił ha mowy, a dnia porzedniego u- 
| iłądzał prremarsze kaWaleryi dla postrachi.. 


no dać cesarzowi dowód hołdu przez oliarowa- 


„amiętniła się. przegraniem milionów 
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Za- uroczyste powitanie na ulicach w 
chwili wjazdu, za dar na politechnikę tesarz 
Mikołaj LI poźwolił na budowę pomnika Mie- 


kiewicza — pozatem jedynym dowodem „łaski | 


monarszej" było: nadanie p. Leopoldowi Kro 
nenbergowi,  przewodniczącómu Komitetu 
pfzyjęcia ceżarza, za to, że ofiarował ma poli- 


technikę 100,000 rubli, tytułu barona, jego- 


_szwagróm, śpiewakom, pp. Janowi i Edwardo- 
wi Reszkom, szlachectwa rosyjskiego (nie by- 
„Ji szlathćicami polskimi) i zamianowanie kil. 
Kü nowych szammbelanów i kamerjunkrówy ż 
pośród arystokracyi. | | 

- Nadto ks, Tmeretińskij Matrycego hr. Zæ 
moyskiego, młodego ks. Radziwiłła i kilku in- 
nych zamianował swoimi urzędnikami do 
szczególnych potuczeń.., i 


Tak się skończyły dni wiześńiówe urotży- 


stego przyjęcia „króla pólskiego" w stolicy 


Polski, 3 l Tar 
-.Gesurz Mikolaj II był dobiym tzlowi®æ 
kiem, ale naród polski dobroci tej nie zaznał, 
Pizeciwnie, nawet sam kniaź Imeretińskij, na 
którego. sympatycznie patrzono, podpisał zna- 
ny okólnik o karąch za tajne nauczanie, na 
który nie zdobył się nawet Hurko. za 
Mało zyskaliśmy także w czasie rewolu- 


eyi ma żasadżie manifestu październikowego. 


Jedyńie zniesienie cenzury prewencyjnej i tyl- 


myóh, ale ber praw. 
ZR, "OŁ i wszystk. Ka 


ry miłościwie przemawiał do Polaków w bæ 
zienkach w r. 1807, już w r. 1906 podpisał akt, 
uszczuplający ilość posłów polskich w Dumie 
państwowej. I za cóż tó? Za tó, że mecenas 
Hentyk Konie w wielkiej mowie przeniawi 


Koło polskie zą to, że występowało przeciw 


niu. a, = | 
Na nie śię mie przydała pódftóż Rofnana 


MORZE RAA sąadniaku. Gasgiy Dmowskiego 1 BSlahislawa Libickiego do hb | 
mówiono do śósarzóW bo fraarusku, tesar 7 ACB » si 
wpada peł » , 'Wittego z żqdaniem auteńomii, cesarz, dobry 


człowiek, sie umiał być dobrym królem pol- 
skim — nie rożumia!, że należy hatodowi dać 
coś W Zamiań za żądane od niego olary: 

A tesarż żądał tylko ofiar. Na polach San- 
dept, Mikdent i Sżache poległy tysiące wale- 
cznych żołnierzy polskich, którzy walczyli w 

bronie potęgi Rosyl ŻA tę ofiarę minister 
sprawiedliwości, Szczegłowitow, pozwolił so 
bie na słowa, że Polacy zaśmiecają sądownic- 
two rosyjskie i król polski nie skarcił go ża to. 

I nie wzdragało się serce monarchy na 
wieść o setkach Polaków, powieszonych przez 
Skałona za to tylko, że upominali się ð ścisłć 
wykonanie woli monarszej, ujawnienej w ma» 
niieście: i 2000000050 S 

Nie drgnął na wieść o rzezi na platu Też- 


tralnym, ani o pogromach w Białymstoku i 
Siedlcach, oñ, dóbry tałowiek! | 


witz ogłośił odezwę do narodu polskiego, Ob 
liczoną na obałamucehie nas w czasach, kiedy 
to było nawet zbyteczne, boć przecież == jak 


| to opowiadał tutejszy konsul amerykański — 


| w chwili wypowiedzenia wojny, nad Newą o 
bawiańo śię wybuchu pówstania w Polsce, è- 


Sżtandarami rosyjskimi, Wo 
— | anowu Warszawa zwróciła się z uinością 


| tymczasem Warsżawa żeghała owacyjnie swo- 
ich rezerwistów, pędzonych na rzeź na pierw- 


szy ogień pod Działdowem, pod Łodzią, nad 
jeziorami mazurskiemi, gdzie poległy dziesiąt- 
ki tesięcy bohaterów pólskich, walczących pod 


do „swojego monarchy”. Jakby dla drwin 2 Ki- 


| storyi powstały legiony Giortzyńskiego, do któ- 


rych, oprócz przeróżnych mętów i wyrzutów. 
wstąpiło sporo obałamutonej młodzieży. | 
-_- Zdawałoby się, że takt taki „król polski” 


| peepi należycie, Cóż się okazalo? Legionowi 


kó pozwoóleńie na zakładanie szkół prýwat 


esarz wszechrósyjski, 4 król polski, któ | 


za daniem rekruta, kiedy čala opózycya wystę: 


osadzeniu posłów socyalistycznycćh w wiezie 
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_ Berlin, 28 marca (T. wł.). — W toku obrad budżetowych izby panów ks. Ernest 
Günther v. Schleswig - Holstein powiedział, co następuje: Daje się wyczuć zbliżający ` 
się koniec wielkich zapasów. Niemcy nigdy nie były tak wielkiemi, jak obecnie. Niem- 
ty i ich sprzymierzeńcy kroczyły od zwycięstwa do zwycięstwa. Mamy nadzieję, że 
najpotężniejszego wroga, Anglię, pokonamy na jego odwiecznym żywiole. | 

Ks Radziwiłł przemówił w następujace słowa: | 

Do manilestu w sprawie proklamowania Królestwa Polskiego Polacy odnoszą się 
z wdzięcznością i uztaniem. W przyszłość spoglądają oni z ufnością. Polacy poddani 
pruscy przypicczętowali krwią wiasną swą wierność przysiędze na sztandar wò Wśży- 
stkich wojnach armii niemievkiej, a w przyszłości również spełnią swój obowiązek. 

Ks. Trachtenberg mówi: W imieniu Polaków ks. Radziwiłł ślubował wierność. 
Polacy wielką część swej kultury zawdzięczają Niemcom. Polska, stworzońa pomię- 
dzy Rosyą a Nierncatńi, zredukować może powierzchnię tarcia między obu wielkiemi 
mocarstwami militarnemi. Polityka w stosunku do Polaków musi uledz zmianie i 


| Winna mieć na względzie nowego sąsiada. 


Vite - prezydent ministeryim pruskiego v. Breitenbach, wita z uznaniem właści: 

wą ocenę mahiłestu monarchów sprzymierzonych, jaką wyłuszczył ks. Radziwiłł, u 
nastepnie w imieniu rządu pruskiego składa oświądczenie, w którem mówi: 

Psdjeliśmy narady, któro niebawem zostaną ukończona, w sprawie 

zniesłenia prawa 6 Gywłaszczeniu; następnie przewidywane są również 


'uigi w używania ojczystego języka polskiego. Z drugiej strony rozważa. 


nem jest, by przez odpowiednia stosowanie ustawy o kolvńłżacyi polskim 


rychło odebrano komenda polską i zamienionó 
je na pospolite miszenie, aby niczem nie przy- 
pominały historycznej Polski — a narodowi 


| mie daty nie — nawet żludzeń, 
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"na wschodzie od Barańnowićz około 2 kompa- 


Cesarz biezem nie potwierdził słów swajē 
go wielkiego widza == popelniał błąd za błe- 
dem, jak pobłądził w ostatniej chwili swojego 
panowania, kiedy nie umiał zrożumieć, że na- 
leży dotrzymać słowa danego narodowi; że tak 
długo rządzić nie móżna. 

Tak ło „dóbry” człowiek nia był dobrym 
fnohatchą w stosunku do narodu pólskiego, 
krzywdżonegó pizeź jegó wielkofżkdców i mē- 
łych urzędników do ostatniej chwili ich poby- 
tu ña żiemach polskichi 
__ Pożegnali nas grabieżą i podpalaniami 
dńorów i włości póls 
mi, że powrócą... 


skich, ofaż pfżyrzeczenia- 


A król polski pozwalał na zmienienie zie 
mi polskiej na kipę gruzów i na zgliszeża, nie 
dając w zamian nawet obietnicy jakiej takiej 
da | m 
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O Kommit rog 


` . Petersburg, 27 marcà, — Wielki sztab gë- 
meralny donosi 26 marca: ża 

Front zachodni: W okolicy miasteczka Pó. 
stawy Niemcy ucżyniłi użytek z gazów trują- 
cych, potem przeszli do ataki, odrzućono ich 
za pomocą ognia. W okolicy OQduchowszezyzny, 


nii niemieckich w okryciach Śnieżnych popro- 
wddziły atak na nasze rowy. Rożproszono je 
ogniem artyleryi naszej. Na północnym żacho- 
dzie od Bmorgoń artyletya nasza zestrzelila 
latawiec niemietki, który spadł w linie nie- 
przyjacielskie = NZ. | 
| Front rumuński: Ogień karabinowy, © 
Front kaukaski: W kierunku na Hanikin 
wojska nasze obsadziły fort Kalejchakin, Tur- 
cy trzymają się na wzgórzach pod Miarsta- 
giem. | K 
„aa | irancię » SR” | 5 


| 


obywatelom państwa dana była możność ostadlanig się w loh prawlnegi 
ojczystej. Spodziewam się, że zapoczątkuje to nową erg wspólnej pracy 
i wspólnie] dziadalnóści naszych ziomków pruskich i polskich. | 


4 parlamenta Rzesty, 

Berlin, 28 marca (T. wl). — Parem 
Rzeszy obradawal dzisiaj w drugim óżytani: i 
nad projektami podatkowymi. Podatek ać 
ruchu osobowego i towarowego przyjęto z niq 
wielkiemi zmianami w opracowaniu komisyd 
O godź. 8 izba odroczyła obrady do czwartki 
i posiedzenie wyznaczóńo na godz. 1i-tą. Pó 
rządek dzieńny: Trzecie czytanie projektów 
podatkowych. 


W" f 5 7 


A izby panów. 

Berlin, 28 marca. (T: WL). — Doniesienii 
Biura Wolffa: W Izbie panów, minister skar 
bi, dr. Lentze, powtórzył dzisiaj w ogólnym 
zarysie wywody swe, wypowiedziane przy u 
zasadńianiu budżetu w parlamencie. Po prze 
mówieniu ministra skarbu ks. Ernest Guent 
her v. Śchileswig - Holstein w imieniu frakcy 
prawicowej żłożył oświadtzenie następujące 
reśći: 

Frakcya prawicy ubolewa z powodu za 
rzutów, podniesionych przeciwko Izbie panów 
w drugiej Izbie, Wobec stanu wojennego wy- 
rzeka się ona jednak wnikać w nie szczegó- 
lowo, ponieważ, pomni na przeszłość Izby 
panów, jesteśmy świadómi, iż zawsze speł 
nialiśmy swój obowiązek w ramach konstytu 
cyi. Z naszej strony jak dawniej, tak i obeć- 
nie jesteśmy gotowi unikać wszystkiego, ca 
rozdziela, i dąży do zjednoczenia wszystkich ` 
sil, Dlatego też ograniczamy się do żłożeni? 
oświadczenia niniejszego. 


Ghoroa hr. Tisay. 

Budapesst, 28 marca (T, wt). — Donie. 
sienie Biura Wolifa: Prezes ministrów, he. Tie 
sra, jest od Wczoraj cierpiący, Wskutek pod- 
niesienia się temperatury hr. Ti$za będzie 
prawdopedobnie zmuszony pozostać pizęż kip 
ka dni w domu. T E 
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2 BER BLIN. (Urzędowe). wielka Kw a> 
tera Główna donosi 28 marea: 
Wschodni teren walk: 


- Fronti stojak gen erała-felimarasyalka 
| księcia Leopolda Bawarskiego. 


Pomiędzy morzem a Karpata 


mi nastapila odwilż wiosenna, uniemożli- 


wiająca większą akcyę bojową. Zdobyez 
w walkach nad Szęzarą wzrosła do 20 
przyrządów de rzucania min i 11 karabi- 
tów maszynowych. | 
Eroni wojsk generata-putkownika 
|. arcyksięcia Józefa. 
Podczas wycieczki na północny stok 
góry Ce man w lasach karpackich oddzia- 


Komunikat nien 


RWT WANE 


| 
z 


y atakujące włargnęły do stanowiska ro- 


 Byiskiego, zburzyły wiele okopów i aa 
sily z jeńcami i lupem. 


Na Magyaros rozchwialy sie ataki 


Rosyan. 


E sze zdobyły szturmem silnie oszańcowane 
pasmo wzgórz i utrzymały je pomimo wie- 
igkrotnych kontrataków. W ręce nasze 
wpadło 150 jeńców, oraz kilka karabinów 


|Soufleti 
-Na południu od doliny Uz wojską na- | 


maszynowych i PORI: do rzueania 


min 


TUPA wojsł: aksa do 
Mackensena. 


Na fronele grupy wojsk -sóierali teld- 
- marszałka, Meckensena i na 


 OMULMAĘ 


- marca: | 
Wschodni tereń walk: 


Grupa wojskowa generała-felimar- 
szałka. Mackensena. 


Nie wydarzyło się nie szczególnego. z. 


Front wojsie generala-pulkownika 
arcyksięcia Józefa. 


Na poludniu od doliny Uz zajęto ro- 
syjskie stanowisko górskie na froncie 3-ch 
kim. i utrzymano je pomimo trzech silnych | 
kontrataków. Do niewoli wzięto 150. jeń-. 
„sów, zdobyto 3 karabiny maszynowe i 2 
przyrządy do rzucanią min. 


Wezeraj nieprzyjaciel ponownie a 
kował daremnie po polndniie wzgórze Ma- | 
gyaros. 

W lasach karpackich pomyślne potycz. | 
ki na przedpolach. | 


- Berlin.  Urzędewo donoszą 28 marca: | pi 

W morzu Śródziemnem zatepiono 10 okrę- 
łów e pojemności, wynoszącej okrągło 
31,000 ton, w tej liczbie parowiec angielski 
Euterpe“ (3540 ton), który ugodzony zo- 
stał pociskiem płynąc pośród konwoju zło- 
żenego z 12 okrętów, następnie wielki pa- 
rowiee © pojemności około 8000 ton, piy- 
uący pod ochrona kontrterpedowea, wiozący 
prawdpodobnie ladunek oliwy i zboża. Pa- 
rowiec ten: Z chwilą gdy został IE 


froncie macedońskim. 
potyczki na przefpolach, oraz ożywiająca 


| się chwilami działność artyleryi. 


Zachodni teren. walk. 


Na frontach większości armii dzień du] 


nal spokojnie; także I na terenie po. óbu | 
stronach Somme i Oise doszło. do 
mniejszych Gzialań bojowych. ALE 


- Jak skutecznie wojska nasze ERIE 
ły powierzone im tam zadanie wynika z te- 


go, że na polu walki dn. 26 marea pomiędzy | 


Lagnieonrt a Morehies naliczsno 
okolo 100 zabitych Anglików. Wezoraj na 
zachodnim brzegu Oise pod Le Fee 


podczas nieudanego natarcia pomeni? Fran- | 


enzi krwawe straty. 


francuskich na południu od Riponż tami 


podczas przedsięwzięć na poludniu od St. 
pod Tahure wzięto do nie- 


woli 300 Francuzów, oraz zdobyto wiele ka-- 


rabinów maszynowych i i | przyrięjtów do IM 
cania. min. 


Na' północy od Reims iw ia 


nach w kontrnatarciu przepędziliśmy nie- | R 
przyjaełelskie oddziały wywiadowcze, któ- | - i 


re wiargnęly do stanowiska naszego. 


Pierwszy General- Rwatermistrz 
Ludendorit. 
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k kat 'austryacki. 


WIEDEŃ.  Urzędowo donoszą à nia 28 s | Tion wojsk. Ks. Leopolda Bavar- 


skiego. 
-Pod Stanislawowem oddział na- 


| cierający wtargnął do głównego stanowiska | 


_nisprzyjacielskiego. Rosyanie uciekli. Po- 

zatem, z powodu OWN nieznaczna dria 

łalność. . A 
Wioski tereń walk, 


-_ Liczba wziętych do niewoli w sio 
Biglię jeńców, wzrosła do 15 oficerów i 


„800 szeregowców. W okolicy tej trwa oży- | 
wiony ogień pac i przyrządów do rzu- | 


eania min. 


Południowo- „wschodni ca walk: = 


- Na froncie albańskim silna „ walka ar- 
| matnja. 
: Zastepea szefa sziabu generalnego 
ovon Hoefer, . 2 
 Foldmarszajek - porucznik, 


p . NE 
w 2 
= s - F P AN 


S prawozdanie admiralicyi niemieckiej. = 


przez torpedę, począł płonąć. Następnto za- 
topiono parowiee holenderski „Arest“ (3587 
ton) wiozący 4800 ton benzyny z Suezu do 


Franeyi, parowiec z ładunkiem 6000 ton, 
płynący w kierunku Neapolu, uzbrojony | 
parowiec angielski „Eptalofos* (4431 ton), |. 
uzb | 

rejony parowiec angielski 6 pojemności | ja Wolia* komunikuje, iż Lon dya obrano na | 
A t; |: he frontem rygskim, Radko RZ A 
p | dał znamienny rozkaz dzienny „do | >odwła 
"-| Bych sobie wojsk. Rozkaz brzmi: „% 
o Wzywają Was szpiedzy, przebrani w 


4000 ton, wiozący ładunek 5000 ton, w tem 
1000 t ton bawełny z Bombaju do Marsylii. 


Szet sztabu admiralicyi marynarki, $ 


"om tyl amatin w menie ih 4 thin. 


Londyn, 28 marca (T. wL}. - Biuro Reu- 
tera dowiaduje się, iż niemieckim dyploma- 
łom i urzędnikom konsulatów przyrzeczono w 
Głunach bezpieczny pow rót, | 


Semra. 


Masir hawasi o 1 yagi | nitt ej, 

"Hlonachium, 23 marca. (T..wl.j, — - Donie: 

ienie Biura Wolifa: Minister Hellingrath pod- 

, | czas obrad nad wnioskami w sprawie gospo- 
200 darki wojennej, omawiał syłuacyę militarną, 
ł - . Minister, podziękowawszy referentowi za słos. 
"wa uznania dla armii i dowódzców, wyraził. pe- 
wność, iż wojska z dumą i pewnością si jebie, | 
raz z silnem poczuciem przewagi wewnętrz- 

/ mej: oczekują zadań, jakie postawi im przy- 
- Bzłość, Radośni iej, niż kiedykolwiek, dodał mi: 

- mister, oczekujemy przyszłych wydarzeń, Na 
zachodzie wojna -obećna w rowach sfr zĘ- 
teekich, znalazla, j jak się zdaję, mistrzów. Ge 
aialne posunięcie szach. vwe naszego dowódz- 
twa naczelnego `  pokrzyź wało plany wroga. 
"Na wschodäe porzadek sary się wali. Nowy 
|. '_ jeszcze się nie ulnżj ł . Gęste zasłona przystania 
| _ przyszłość, Na i pod powierzchnią morza peb- 


a 


nią swą ą ciężką pracę nasze lodzie o podwoi 


które mają złamać i złamią zacięty opór An- 


gli. Jak gdyby tchnienie wiosny przebiega 


kraj. Oprzemy się wszystkim burzom, jakie 
jeszcze przewalą się nad nami. Tylko słaby t 
pada na: duchu i zawodzi, gdy piętrzą się 


przed nim trudności, sily mocarza rosną i wy» | 
tężają się bardziej, im większemi stają się l 


przeszkody. My wierzymy sami w siebie, a | 


Bóg da nam siły, byśmy. „pozostali zwycięzca- 


„mi w ograniczaniu się ojczyzny iw walkach 
`na wszystkich frontach. . 

-© Mowa ministra. wojay wywarła glebokie 
wrażenie w izbia. - 


Saien 


-Ruraga - imi ai v rm 


ści słego przestrzegania przepisów, wydanych | 
przez urząd żywnościowy, zamianował. pewną 
liczbę komunalnych k komisyj rynkowych, mü- 


tywujęc owo zarządzenie wyraźnie tym wzglę- | - 
dem, „iż sprawa aprowizacyi jest dla Angli na- | 


Ca mia banow tem BAP EO 1 


| miast inne dzienniki: donoszą, iż carow: 
tymczasowy pobyt. Wena maano Frai ye 
- | Sawajcarye.. RYSA at, 


_ Londyn, 28 marca. T. wl). — Rząd, dłś | - 


tarnów waw 


„der poważną, a w okresie od marca do CZETW- 


ea'Angliia musi diczyć się z przesileniem ŻYW-. 
 nościow emi ; 


| 
gr 


? „Daily Mail“, 


|-ciwko sabinekiyi povida 
| szym ciągu an „konserw. 


nym, to jednak. Lloyd George n 
tel sympażri i 


bodzone nie magą zgodzić się na pokój por To 

żający. Winny one kontynuować węejnę, jak Eog 
' kolwiek już dla celów odmiennych. Głoszenie | | 
"| zniszczenia militaryzmu niemieckiego winno | d 


| Te ż 


- ms matę 9 m. inan u AR 


Amsterdam, 28 marta FT. wł). = Prócz. 
bar dzo. ieadówołonego z8 | r 

| > | deptania praw 
„| wałności nie m 


ningpost'. Niezmiernie ostry | 
"praw w Izbie wyższej oraz w Izbie 
qiwko polityce rządowej w. spraj 
wywołał burzliwe komentarze. ża 
gabinet nie jest jeszcze może narazi 


łego zaufania, jakiemi c 
się w chwili objęcia seri rząd. oo 


Sprawozdanie aim taii asie. 


- Londyn, 27 marca (T. wl). — pa i 
cya donosi: Kontrtorpedowiec angielski nas | 
i zaionał „4 ofice- | 
Inny kontr. | ; 
torpedowiec starł się dzisiaj z pałówcem i za donosi z Rygi, że doniesienia z Derpatu 


. tong Zginął 1 marynaty 
:WSzampanii zajęto kilka na 


jechał | w kanale na minę.i 
rów į 17 szeregowców uratowano.. 


nie Js 


mong in iai 


jsa, 28 marca. T wł); — Ministeryut 
spraw. zagranicznych komunikuje, iż rząd an 


_szar Mody nEn zostanie, powiek i RA no 
qag ois 2R z dy 


Bal pmi tagi. 


joma zaj 


| rych padli najlepsi 8] 
i 'pomniato, jak miod: 
{ dyi ścigano przy pom 
| psów. policyjnych, i 
| rza, a potem wirgean 
uż | wodu tyeh smutnych « 
„| woli zachować zimną krew F 
` | rosyjskiego ruchu wolnościowe 
s | opierać przyszłości Finlandyi 
si zmiennym raginio rosyjskim. 


Większych strat IR 
| yo własną milicyę i własny rząd 

-| wizoryczny, który nie liczy się z przepisami 
| milicyi miejskiej.i iz rządem prowizorycznym 
| Petersburgu. Skutkiem tego zrodziła się a 


chia, prowadząca Ț do rozlewu krwi i nisz 
gielski zawiadomił je, że od 1 kwietnia ob- | a 


iene 


Domal ma sodi mi > 


| Londyn, 28 marca (T. wl). ap 


niezbyt pomyślnie. Rewolucyoniści. tam 


R 


i Kopenhaga, 28 marca (T. wi). = z Pe (by bz 


torsbirga donoszą, iż „Dień 


i w artykule na- | ly: je 


czeltym pisze, co następuje: „Narody wyswo- | 9. 


zamilknąć. Respi wysiarezy przyznanie za- | | a trać! 
szezytnych warunków pokojn. Wojny nie na- | mon 


leży prowadzić dalej w mękach głodowych, | a 
| obalić może nowy. | 
"| Naszym. celem wojennym jest pokój, który u- Jol 
możliwi nam spokojny rozwój wewnętrzny i 

korzystanie z dóbr, jakie dała nam rewólucja. 
podobne WY Aa. obecnie. prred- i 


Obalila ona rząd stary i 


stawić Niemcom ZE 


aaa maae 


| oni m w ami | ml e 


sienis Biura Wolfa: 


wó SKO nie będą dobris a rozumiane, 


Gidle wysłany mae w. 


Sztokholm, 28 marca. (T. wt). a. Rua al a> RAZ 


tymczasowe miejsce pobytu dla cara. - 


| * Berlin, 28 marca. T a = „Taeglcha | 
Ruńdschau” donosi ze. Sztokholmu, iż los ros 
„dziny carskiej w dalszym ciągu. sprawia klo- 
pot rządowi prowizorycznemu. Rodzina cesar- 
"Ska ma pozostać jeszcze narazie w: Carskiem | 
Siole, dopóki aned. cesarskie nie erto > 
k Po. każ a s 


C 


an ra | kiem. 


Berlin, 28 marca. (FE. WL). == z a 


hagi donoszą; Ks. Lwow oświadczył dzienni-- 


karzom rosyjskim, i iż pomiędz y rządem prowl- 
| zorycznym, a radą robotniczą istniały pewne 
„różnice - zapatrywań. Ks Lwow powiedział: | 
|, „Zanim włloży się czystą koszulę, zdejmuje | * 
"4 się przedewszystkiem brudną. Natomiast Ro a 


sya. wiałydą, szysią na radną”, 


Pn laga t a Rag. 


órzy twierdzą, iż Finnawie nie mo 
) nieć tego, że próbę wszelkie mewy 
i uroczyste slowa, carskie  dótyczące Fink: 

dyi, lamala stale. Zapowiedzi dane w Se 
Sfołypin nazwał iaskawymi poda 
mogący byé w Am caas M 


| lilikent donosi: z Paryża, i 
w pepe ae M 


Amsterdam, 28 marea (T. wł). e Donie- iR 
„Times* donosi z: Pe- | 

| tersburga, iż wedlug polecenia. generała Ale- | 
ksiejewa,. wszystkie pułki. i wogóle większa 

organizacye wojskowe- winny posiadać komi- 
sye, złożone z oficerów i żolnierży, które w | 
wypadkach nieporozumień wewnętrznych ©- 
raz zatargów o charakterze dyscyplinarnym . 
występować będa fako instytucye pojedńaw= | 
cze. Komisye te będą obieralne z pośród-ofi- | 
-eerów i żolnierzy i będą przydzielone do-szta- 
-bów* kwater głównych na różnych. frontach. 
Genera} Aleksiejew zamianował prócz. tego 
komisyę, która ma przygotować oficerów do | 
_ dzłałalności propagacyjnej i poinformować ich, 


jak winni postępować w wypadkach, gdy ne | rads prowizoryczny ly 


< | raé Co do ap 
<o p ani Paia, p 


książęta Mikołaj Mikołajewicz, Mik 
łowicz, Aleksander Mię hałowic 


; Michałowicz, Prante 


; tynowiezy oraz ks: 
_desłali rządowi. 
„której donoszą, 

| do ka ja 


„mundury, do niesubordynacyj di za 
"walki z Niemcami. Pogłoski o u 
“syi. wysłanej z Petersburga, gą 
we, gdyż z Petersburga nie wys 
Żadnej deputacyi. Silny nieprzyj 
tylko na osłabienie armii rosyj 
-4 na nas napaść w odpowiednim 
sj. wierzcie zdrajecom narodu, któr 
„ką munduru zatruwają wasz 
szłość Rosyi zależy od was 
 tropności", Tnne doniesie 
„wrzenie w armii wzrasta, 
„powyższy rozkaz Dim 


|Bopechagi, ' 28 marea | 


Paba a marca. ë. wI. 


dzimierzowicz, 


Sztokholm, 28 aka) a. m > Bór 


blade E e zamieszcza Er A powaknyśk. 


OT E 


> Oppg 
> są o. Z okazy ahdykacyi cara. (© 
-> Ustąpienie cara aktualną uczyniło - kwe- 


Eiaeaen 


„styę przysięgi wiernopoddańczej, jaką wedle 


R» praw państwowych obowiązani są dokonywać 
- poddani jego olbrzymiego imperyum. 
(|... Przysięgę wierności w państwach. skłąda- 
dą tylko członkowie armii i urzędnicy, to zna- 
„. 'ezy wogóle ludzie, pozostający w jakiejkol. 
wiek bezpośredniej 
Co do innych, to ten pewnego rodzaju stan 
ik kot pam się dla nich automatycznie, 
(m chwilą, gdy zostali wpisani do ksiąg metry- 
„ 'kalnych. Wobec "poddam 
>o danego państwa, chcąc czy nie chcąc, wiedząc 
| eny mie wiedząc o tem, składał czy nie składał 
Przysięgę, winien jest dochowywać wierności 


„poddańczej. Na tych zasadniczych podstawach 
; wybudowały następnie prawodawstwa pań- 


i ,9 zbrodni zdrady stanu. 


_Stwowe cały gmach paragratów, traktujących 
- Gdy naprzykład umiera władza jakiegoś 


„państwa, wówczas vi, którzy obowiązani są do 
z składania przysięgi, a więc armia i urzędnicy, 
- muszą to czynić ponownie, przyczem w razie 

przysięgi wymieniane jest wyraźnie nazwisko 


władcy, na wierność którego przysięgają. Tak 


|. było niedawno w Austro - Węgrzech. Zaraz 

po śmierci cesarza Franciszka Józefa zarzą- 

dzoną została przysięga na wierność — w Au- 

stryi cesarzowi Karólowi I na Węgrzech kró- 

| „łowi: Karolowi IV. Przysięgę składała armia 

„W polu i poza frontem i urzędnicy wszelkich 
„dykasteryi państwowych. 


-- Gdy Królestwo należało do Rosyi, obowią- | 


„zywała przynależnych do Królestwa Polskie- 
go, ówczesnych poddanych rosyjskich (w myśl 
postanowień Kongresu wiedeńskiego), przy- 
-sięga na wierność carowi. Stan ten skończył 
się z dniem 5 listopada, kiedy to proklamowa- 

'ma została Polska, jako państwo. Z chwilą tą 
przynależni do Królestwa stali się poddanymi, 
względnie obywatelami państwa polskiego. 


Jednak lud polski jest nadzwyczaj religijny. | 


; Na temat kar doczesnych i wiecznych za krzy- 
„woprzysięstwo albo niedotrzymanie przysięgi 


o krążą wśród niego całe legendy. Istnieją na- | 
wel w tym kierunku gadki i przysłowia ludo- 


"we. Dlatego mogło tu i owdzie chociażby 
tylko podświądomie błakać się po duszach 
«ciemnych, niedostatecznie uświadomionych, 
-. bo aktu z d. 5 listopada - nie rozumiejących 
"osobników, skryte poczucie winy za rzekoma 
miedotrzymywanie przysięgi wierności daw 
„nemu władcy kraju. | NOO AR 
a Teraz zmienić się ło oczywiście musi. © 
. beenie po abdykacyi cara nawet cień przeczu- 
la odpowiedzialności, o ile gdzie i jaki rze- 


©ywiście istniał, musi zniknąć. Teraz przy- 
|. gięga na wierność carowi nie obowiązuje na- 
wet i polskich żołnierzy, zmuszonych walczyć | 


P F 


inf | UM fin 


3 >” 


„ba płacząca i o jesiennej porze zrzuci jedną i 
: o drugą gałąź wyschniętą.. Poruszy się wtedy 
-  apleśniała skorupa, zlekka zafalują leniwe 
ikola aż do brzegu — do końca kałuży... Wy- 


a "chyli" z niej wtedy zadziwiony i przelękniony. 


ja. "łeb wystraszona ropucha, zaskrzeczy przecią- 


gle, złowróżbnie — i znowu zielonkawa pleśń | 


-pokryje kałużę — do nowej wiosny... | 
(|... Kałużą taką były zawsze spokojne i za- 
| (wsze takie same Wedlce, pędzące żywoł swój 

"ampełnie jednakowo roku Pańskiego 1913, 

„kiedy to cukier kosztował złoty groszy dwa za 

Juni, jak również roku Pańskiego 1916, kiedy 

-teñ gam cukier podskoczył w cenie do 2 rubli 

-ouaa ten sam funt. | | | | 
©, Wedlee należały do tych rzadkich a bło- 
- gosławionych miast, które jednakowo reagują 
©. na teatr amatorski i na trzęsienie ziemi, w 
„- których partya codzienną winta w interesie 
|, swym nie różni się absolutnie niczem od tj 
"Borów do Towarzystwa Muzycznego... Zaś te 
| ogoroczny śnieg tak samo nie ziębi ani grze- 
-oje jak zeszłoroczne słońce letnie... | 
©. Nawet trzaskające i skowytu pelne w 
- przelocie po nad ulicami miasta w roku Pań- 
""skim 1%15 szrapnelło nis zdołały wytrącić z 
-'równowagi deakonalej mieszkańców Wedlee, 
| Hłózzy po Jwich dniach i nocach, spędzonych 

„krytycznie w pównieach, powrócili da zwy- 
„ Mego, spokojnego trybu: życia... = 

(0 1- Eweabkuacyjna galopada pozhawiła wpraw- 
0 ddo Wodlce kiiwunastu „wodzów“ narodu, 
| lktórzy wraz z całym dobytkiem „żywym” por 

- (defyli szuirać lepszej przyszłości na śnieżnych 
-Dolech „szerokiej Rosyi" — jednak ubytek 
|, ten dobrze ojeytnie zasiużonych nie dał się 


|, bdezzć zbyt dotkliwie tej reszcie mieszkań: 


tów; klóra pozostała wierna Wedlcom — „00 
dujiek o'e stanie". O 
«Nio salo się nie Wykolejone na chwilę 


> -kelo życia wedleskiego burdzo prędko. weto 
l alel. 


szyło z powrotem do swej : zwyklej 
"Prawda że nieznana dołychezaą troska o kart. 
kę ną chleb, cukżee i nae chmurką lekką 

(0 pregona czole otywalej: wedleckiego gro- 
SE RS | 


zależności od państwa. 


tego obywatel czy poddany | 


W. 


© JB Czasem nad wiecznie cuchnącą, zastygłą | 
- W.rózkładzie swoim kałużą pochyli się wierze 


ezo oświadczyli któregoś wieczoru, że abso- 
 lutnie nie będą grali innemi kartami — tyb 


"niesłychana. Oto niezadługo przychodzi do 


"kę swą na zapleśniałą skorupę cuchnącej ka- 


chłopcy 1... 


śpiewał wprawdzie, ale jąk on ładnie szedł!... 


/Fzewda, ie brak eżwariego do briedgea 


i strony świata. Cbchodaily domy i niosły go- 


GODZIN. 


rę rodlsńczj a | 7 rożwjakich aa: | Bardzo byłoby WAR: 


| zanem podać im to w jakiś sposób do wiado- 


mości. Dawny car, któremu wierność przy- 
sięgali, ustąpił, nowego jeszcze niema. Do- 


brze byłoby, gdyby się to stało w czasie jak 


najbliższym, nim w armii rosyjskiej nastapi 


{wieczorny} 


- . BERLIN. 
GB. 0 a, - 
Na zachodzie pomyślna dla nas potycz- 
ka pod. Croiselles (na północnym 
wschodzie od Bapaume). 202220 
WSzampaniiina zachodnim brze- 
gu Mo zy ożywiona działalność ogniowa. 
„Ze wschodu i z frontu macedońskiego 
nie szczególnego niema do doniesienia. 


Urzędowo donoszą 28 mar- 


-_ pymlsga generałów Bwerfa | Mark. 

Bern, 28 marca. (T. wł.). — „Petit Jour 
nal“ donosi z Petersburga: Rząd rewolucyjny 
polecił dowódzeom armii, Ewertowi i Hurce, 
podać się do dymisyi. j 

zamordowani oleerowie rosyisry. 

| Frankfurt n/M, 28 marca, (T. wł). — 
„frankfurter Zig.” donosi ze Sztokholmu: W 


Belsingborgn wymordowano ogółem 230 ofi- | 


terów, w czem 2-admirałów, generała i 2 pul- 


kowników. 16 oficerów okrętu wojennego | 
„paltawa” własna załoga. zatopiła w przeręblu. 


Wyke do korsfętant. - 


Frankfurt n/M, 23 marca, (T. 5 ESA 


„Frankfurter Ztg.“ donosi ze Sztokholmu: . 
Powszechnie panuje przekonanie, że przy 
wyborach do Konstytnaniy przejdzie olbrzy- 


mia większość radykałów. 


—- Zagatkawy meh Eainig. 
Kolonia, 28 marca: (T. wł.). — „Koelni- 


scho Zig.” komunikuje, iż w prasie <zwórpo» 
| rozumienia. ujawnia się coraz większa nieuf- 


ność co da celów dowództwa. niemieckiego w 
czasie odwrotu nad Somma i Anere, Dzienni- 
ki francuskie radzą zachować przezorność, po- 
nieważ armia może nagle wpaść w zasadzkę; 
prasa włoska omawia spodziewaną ofenzywę 
na Włochy. W Rosyi utrzymują, iż odwrót na 


aran] AS 


E 


PODERI. 


froncie zachodnim ma na celu zwolnienie sił 


ponowne zaprzysiężenie na wierność przyszłe- | 
MU NOWE nr earowi 0105 0 0504 


bę powołania owego rocznika, 


zbrojnych dla uderzenia na front rosyjski, że- 
by wykorzystać panujące w Rosyi trudności 
wewnętrzne, . i j 


TEA iii pS 


Przemówienie francuskiego minjsfra wolny. 

Paryż, 28 marca. (T. wL). —- Doniesienie 
Biura Wolfa: Podczas obrad w parlamencie 
nad powołaniem rocznika 1918 ministęr wojny 
Painleve oświadczył, iż Izba rozumie, że mu- 
si ona zachować konieczną: oględność w sło- 
wach. Minister wojny, przedstawiwszy potrze- 
powiedział: 
Francya jest dość mężną, by spojrzeć w oczy 
prawdzie. Wkraczamy w fazę końcową wojny. 
Po raz pierwszy dumna armia niemiecka mu- 


"siala przyznać, iż jej iront zachodni nie jest 
'niewzruszonym, lecz jakkolwiek niespodziany- 
imi były początki kampanii wiosennej, to jed- 

nak byłoby naiwnością, gdyby ruch odwroto- 


wy Niemców chciano uważać za rezygnacyę, 
Wszelako ruch ten dowodzi, iż armia nie- 


„mieęcka uznała potrzebę zjednoczenia się do 
ciężkiej bitwy. Niemcy skupiają wszelka ener- 


gię armii, oraz wewnątrz kraju do ostatniego 


rozpaczliwego aktu. Jednakże dzięki żelaznej 


organizacyi Niemcy pomimo cierpień swej lud- 
mości zdołały dopiać tego, iż potrafiły armię 


| swą wystawić w takiej liczbie i tąk świetnie 


uzbrojoną. Jest to aparat wojenny, który mu- 
simy zwyciężyć. W porozumieniu z komisya 
wojskową minister wojny proponuje powała- 
nie rocznika 1918 w okresie od 12 do 15 kwie- 
tnia. - j 


k oiedecczaczewnwnnni 


Wybuch w Bapaume. 
Paryż, 28 marca, (T. wl). — Doniesie- 
nie Biura Havasa: W ratuszu w Bapaume 
Skutkiem nieostrożności nastąpił wybuch. O- 


beenie usuwane są rumowiska. Wśród ofiar. 
przedstąwiciele departa- | > 


znajdują się dwaj 


„mentu-Pas de Calais, którym polęcono udać 


się bezzwłocznie da odebranego miasta. 
Nieudany zamach. 

Retierdam, 23 marca (T. wł). — „Harald“ 

donosi z Londynu, iż Rosvanin Zigiełkow usi- 

owal wtargnąć do angielskiego ministeryum 


| spraw zagranicznych, ażeby rzekomo pomówić 


| z Lloyd Georgem. 


| mano uporczywi omolski, fako ju | 2 KASE ; A 
porczywie pogolski, jakoby w wielu i stów rosyjskich, został zawieszony na mie 


le przecie to wszystko należy do dziedziny 


takieh drobiazgów, o których nawet mówić | 


(a cóż. dopiero pisać) nie warto... e: 
| - Po listopadowym poranku na balkonach 
domów. wędleckich od czasu do czasu zaezę 


ły zjawiać się lękliwe, nieśmiałe flagi, któ- 


rych różnobarwność znacznie uprościło odpru- 
cie jednego, górnego płata. Gdyby żył jeszcze 
Wyspiański — niewątpliwie powiedziałby, 
że Wedlce zaczynają się „narodowo balamu- 
cić. Wo istocie uświadomienie narodowe 
Wedlec poszło tak daleka, że winciści stanow- 


ko narodowemi, połskiemi... | 
Aż wreszcie gruchnęła po Wedleach wieść 


miasta żołnierz polski, Ten oglądany dotych- 
czas na poczłówkach tylko szuraczek palny, 
ten wyraziciel pragnień i tęsknot narodo- 
wych, ten spokojny nawet wśród huragano* 
wego ognia, znany z bajecznych opowiadań 
„pilsudczyk* — słowem ten żołnierz polski 
ma wkrótce przybyć. do Wedlec... 

I znowu płacząca wierzba upuściła gałaz- 


łuży.. Poruszyły się Wedlce,, Obudził się w 
nich duch, ten duch, o którym poeta powia- 


da, Że „żywie”.. . 


1 Tej nacy siostry Ligowskie nie spały wea- 


„Rsiądz mi zakazował” — dźwięczało 
bezustannie w usząch Mani. „O mój rozma- 
rysie“ =- szepłały bezsennością zmordowane 
usta Broni. „Jak to na wojence ladnie“ — nu- 
ciła półgłosem, przewracając się z boku na 
bok Paes O S 
w „Nie spały wcale tej nocy siostry Ligow- 

Wczoraj wieczorem widziały... Widziały 
na wlasne oczy, Śzli z pieśnia na ustach, ku- 
rzem pokryci — od dworca kolejowego do 


miasta.. Bożel.. Bożel., Kochani, kochani 


A ten ich wódz, ten młody oficerek... Nie 


Jak on ładnie szedłł.„ A teraz są już oni 
wszysty w Wedlcach.. W tych smutnych, beze 
myślnych Wedleach, Nareszcie!., Nareszciel... 
-  Rozbiegły się słostry Ligewskie na trzy 


iior TE kity | 


fowo oracye, _. 


| 
| 
| 


Aresztowano go wszakże, 
ponieważ uplanował zamach na ministra, - 
Rewodycya we Włoszeci? 


- Bazylea, 28 marca (T. wl). — „Baseler 


Anzeiger“ komunikuje, iż wczoraj w Bazylei 
1 innych miastach szwajcarskich rozpowszech- | 


miastach Włoch. wybuchnąć miała rewolucja. 


e meran aga? 


«Qto nareszcie goszczą w zapleśniałych 
swych murach Wedlce naszych „kochanych 
chiopeów". Przecież trzeba ich przyjąć należy- 
cie.. Przecież nia można pozwolić im, by wa- 
łęsali się po ulicach samopas. Kobieta pol- 
ska.. może godnie przyjąć kochanych na- 
szych chłopców... 

_dednobrzmiące oracye sióstr Ligowskich 
zrobiły swoje. Zahuczała w mieście. Oto w 
sobotę będzie wieczornica, urządzona na 
cześć przybyłych Żołnierzy. Przyjmie się ich 
godnie, tak, jak na to zasłużyli. | 

Umęczone pracą agitacyjną znowu nie 
mogły spać tej nocy wcale siostry Ligowskie. 

„O, mój rozmarynie”.. „Ksiądz mi zaka- 
zował'.. „dak to na wojence ladnie“... Mela- 
dye żołnierskie tłukły się po ' dziewiczych 
ścianach pokoju sypialnego sióstr Tigowskich 
przez calą noc — aż do siwego świtu. 

Przyszła wreszcie oczekiwana z utęsknie- 
niem wieczornica sobotnia... 

R ij # 

Zapłonęły Światla jaskrawe w wielkiej 
sali, pokrytej szachownicą: stolików, pokrył 
się stół bułetowy pstrą mozajką butersznitów, 
ciastek, karmelków, owoców... | 

_ Powoli zaczeli się schodzić przedstawi- 
ciele myśli i serca wedleckiego. Wkrótce roj- 
mo i gwarnc zaczęło być na sali Í w bułecie. 

-- Moi panowie, prosiłabym o umiarko- 
wanie, bo dla legionistów nie nie zostanie == 
prosiła z niebiańskim uśmiechem pani za bu- 
fetem... o | 

Przyszli wreszcie legioniści. Na  różno- 
barwnym tle society wedleckiej zamajaczyła 
kurtka szara.. Jedna, druga, dziesiąta... Tu 
i owdzie, z kątów sali zaczęły wychylać się 
ciekawe głowy z wyłupionemi w stronę sza- 
rych kurtek oczyma, 


Owszem... Wealel.. wcalel... 

Siostry Ligowskie biegały niezmordowa- 
nie z końca w koniec, przesyłając podczas 
przemarszów swych po sali w stronę szarych 


kurtek ciche westehnienia. 


wie Broni. „Ksiądz mi zakazował”,. brzęczą: 
ło coś nieustannie w uszy Mani, „Jak to na 
wojence ladnie“ — mówiły bezgłośnie w prze- 
strzeń zapatrzonę oczy Poli | 
Szaraączki polne po zwycięskiem wkrocze- 
nin dc gościnnych apartamentów rozajrzały 


„się. dokoła, 


|. 


ws J 
$ 


Więc to tak wygląda żołnierz polskil... 


„©, mój rozmarynie”,. tukło się po gło- 


| 
węgla. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Tooo Ramtachy w Turnie, 
Lugano, 28 marca (T. wI). — Wskuteb 
trwających rozruchów, które w ostatnich eza- 

sach przybierają coraz grofnicjszę rozmiary, 

w Turynie ogłoszono stan oblężenia. 


Niezadowolenie we Włoszech. 
-Lugano, 28 marca, (T. wł). =e „Secolo 
oświadcza, iż wynurzenia Cadorny wywolaħ 
w całym kraju wielkie niezadowolenie. Nale 
ży jednakże mieć na uwadze fakt, że obawy 
wobec możliwości oienzywy przeciwko Wio- 
chom są uzasadnione. 


| Bezrobocie w Grze, 


Londyn, 28 marca. (T. wł). — „Daily Te 
legraph' donosi z Aten pog data 26 marta: 
Dzisiaj rano wybuchł strajk wo  wszystiieł 
centralach elektrycznych w Grecyi. Tramwaje 
i kolej żelazna do Pireusu stanęły. Dzienniki. 
posługujące się prądem elektrycznym, nie wy: 

| szły; zamknięto również różne drobne insty 
tucye. W wielkiej centrali elektrycznej w Ate 
nach strajkujący pousuwali części maszyn, aże 
by nie można ich było uruchomić przy pomocy 
innych sił roboczych. Dzisiaj wieczorem cale 
miasto będzie pogrążone w ciemnościach, po- 

| nieważ gazownie musiano zamknąć dla 


bosin 


Ira i- 


PE. 

Brożyna w Hiszpani. 

Madryt, 28 marca. (T. wL}. == Wielka dm 
żyzna, wywołana nadmiernym wywozem, gre 
zi bardzo przykremi następstwami. Zrozpa: 
czeni głodem robotnicy zapowiadają powsze 
chne bezrobocie. Gubernator eywilny Madry» 
tu podał się do dymisyi. 


_ Madryt, 28 marca (T. wł). -— Agency 
Havasa donosi wczoraj przed poludniem, że ke 
| mitet rokotniczy powziął tajne uchwały, któ 
re wieczorem ma zakomunikować na zebrani, 
ogólnem delegacyi wszystkich sfer robotni 
| czych w Hiszpanii. 


f nep gp 3 CD 
„ARSB wydany inni. 


Waszynsfen, 87 marca (T. wł.). — Donis 

; Sienie Biura Wolfa: Trybunał najwyższy za 
rzędził natychmiastowe wydanie „Apnhsma" 
właścicielom angielskim. 

i l | 


ZAWIESZONE PISMO. 
Bern, 27 marca, (T. wł). — Prasa izar 


; euska donosi pod datą 26 marca, iż, wych 
: dzący w Paryżu „Matselali”, organ socyali: 


DA 


i FEHR RAE DPHE KATET 


Air T e izy BFP RO WSPÓ af e EEEE EE a PRAG. 


=- Bufet, bracie, patrzaj co za bufetl.., 
= Ją sobie wezmę z pasztetem. 
— Ja wolę z szynką. 
— A može i szynka lepsza. Bies wie, kie 
| dym ostatni raz jadł szynkę... 
| Pan Wojciech, staly adarator wdzięków 
| Poli Ligowskiej przydybał ja gdzieś w prze 
| locie. l 
— Jakie to pospolite twarze, panno Polu. 
| =- Jakie dzielne miny —- odparła siostra 
| Ligowska, 
|| m Patrzę na tego bruneta. już zjadł pięć 
butersznitów i patrzy, coby tu wziąć jeszcze 
— „Jakby pan, panie Wojciechu, był prze: 
dwa lata w polu -—— z pewnością nie mnie’ 
| jadlby pan od nich. 
| A szaraczki palaszowauly jadła, 
| moskala w okopach. 
| = Wiesz, Bronių, ~e mówiła najstarsza 
siostra Ligowska — że ei legioniści niezby. 


niezen 


nadają się do salonowej rozmowy. Podeszlan 
do jednega, cheiaiam z nim porozmawiać, P 
on odpowiadał mi półstówkami i bez Hezi 
zjadał ciastka i popijał herbatą. 

— Poczekaj. Po posilku beda 

A pa posiłku legiony obsiadliy 
nastu wielki stół i zaśpiewały na 
wesołe żołnierskie piosenki. 

„Ksiądz mi zakązował, ksiądz 


inni. 
w kilku 
caly gim 


mitzakae 
of RIRAL uas 
„Ô, mój rozmarynie, roawijai cię. 
„dak to na wojence isunię, bisay gilap 
z konia spa Jnie"... 
QOdśpiewali, jeszcze raz podjedli troszkę 
i milczkiem wychodzili z sali, s > 
Zostały siostry Ligowskie z niedpbitkami 
publiczności wedleckiej. | 


po LJ 


n | 
~ Tej nocy slostry Ligowskie nie spat 
wtale. 
|= Inaczej wyobrażałam ich sobię — mó 
wila, przewracajae się z boku ma bok Deia, 
== Bo ty zawsze byłaś niepoprawna ide 
alistką — monitowała ją Mania. | 
| m Pan Wojciech miał racyę: jakie te 
pospolite twarze — westchnęła Pola. 
=— „0O, mój rezmerynie.. = wyjęczala 
Bronis, nasuwając kołdrę na mszy... 
ja ma Zygm, Michałowski. 


| 


. ryalu. 


Dziś: Wiktoryna. 

Jutro: Kwiryna. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 45, . 
Zachód © godz. 8 m. 26. 


Rocznice, DA 


Dnia 28 m. 1769. Królewicz Karol, syn dia 


III, jako książę kurlandzki, od» 


był wjazd uroczysty do Mitawy. | 
W Warszawie stanęło przymie> | 


1790. 
rze pomiędzy Polską a Prusami. 
m 1798. Wojsko pruskie zajęło Gdańsk. 


Śnieżyca. 


Od nocy wczorajszej począwszy miasto na 2 
sze 1 dalszą okolicę nawiedziła gwałtowna |- 
*.śnieżyca. Wedle relacyi osób, przybyłych z o- | 


kolicy, śnieg leży na drogach po pas, w niektó- 
rych miejscach zaś dochodzi do metra wysoko- 


ści Do wieczora nie przybył 'do Łodzi ani je-- 
den pociąg dróg podjazdowych. Miejska kolej 
elektryczna również nie kursowała, a parę wy- - 
_ puszczonych na ulicę tramwajów eo chwila > 


grzęzło w śniegu. 


Tak silnej . śnieżycy o tej porze nie pamię- 
taja ludzie od roku 1869, w którym również —. 
wedle opowiadań ludzi starszych—w dniu św. 
Józefa srożyła się zadymka, w czasie której 
wiele osób zostało zasypanych w drodze i mie- 


szkańcy wiosek zmuszeni byli ratować podróż- 


nych od grożącej im śmierci. Godną wspomnie- - 
-. nia jest również zadymka wielkanocna, w koń: 
cu marca 1902 r, była ona jednakże mniejsza 


rozmiarami od obecnej. 


W chwili, gdy piszemy te słowa, Śnieżyca. 
trwa dalej. Dmie wiatr północny, a barometr, 
który od wtorku wskazuje silne opady . (745 
m/m), nie zapowiada zmiany na lepsze. - 


Nagromadzone sterty śniegu, po. minięciu 


zadymki, grozić będą mieszkańcom miasta za- | 
lewem suteryn i piwnie. Trzeba bowiem mieć 


mą widoku tę okoliczność, iż w razie wypogo- 


dzenia się nieba słońce nagle przygrzeje i mo- 
że spowodowoć gwałtowne i szybkie stajanie 
| olbrzymich mas śniegowych. Na tę ewentnal- . 
mość-zwracamy uwagę właścicieli domów, po- 
lożonych w niższych punktagh miasta i ostrze- 
gamy zawczasu przed niebezpieczeństwem po- 


wodzi. 
+2 powodu zadymki w kilku szkolach od- 


wołano lekeye. |. 


Z wielu dworów, położnych dalej od min 


| sta, wskutek . uniemożliwionej komunikacyi, - 


mie dostarczono mleka i nabiału, co odczuli 
zwłaszcza stali goście n mieczarń. 


_ Kursa przygotow aweze dla urzędników 
>= polskich. . | 


Ódndarscy się obecnie przy cesarsko- 3 
miemieckiem prezydyum policyj w Łodzi - 
pierwszy kurs przygotowawczy polskich urzęd- . 


ników do średniej. służby administracyjnej 


kończy się 81 marca 1917 r. Kurs ma na celu 


przygotowanie odpowiednich osób z mieszkań- 


sów misjscowych do służby rządowej i komu- 


nalnej w niepodległem Królestwie Polskiem. 0 


świadectwo z ukończenia przynajmniej 6 klas 


średniego zakładu naukowego, nie mieć wad 
` gielesnych, uniemożli wiających swobodne za- 
. jęcie w służbie publicznej, i wreszcie dowód 
niezbędn tego utrzymania na czas trwania kur-- 
i 6-cio miesięcznej następnej praktyki. 
Opłata za naukę, która winna być wnie- 
wynosi 12 marek, Podania o- 
przyjęcie, z zala 


ia i 
SU, jak 


siona z góry, 
czeniem życiorysu, świadectw 
szkolnych i wyżej wspomni! ianego dowodu win- 


my być natychmiast, najpóźniej do 5 kwietnia |. 
E Bora do cesarsko - niemieckiego pre- | 
zydyum policyi w Łodzi, a dla zamieszkałych 


poza obrębem administracyjaym  prezydyum 
pelicyi w Łodzi — do odnośnych urzędów. po 


wiatowych. Za uwzględnienie podanych pod 
kwietnia próśb kierownictwo kursów nie mo- |- 
",żŻe gwarantować, 
- języku polskim, 


Wykłady Sa się w 


SERENO annaa 


Ułatwienia przy sprzedaży chleba. 


Ponieważ skazało się, że wielu piekarzy: | 
Aywa wypiekany chleb przekupniom wieczo- | 
- zem przed wyznaczonrm dia nich dniem sprze 
l daży, iw ten sposób utrudnia zaopatrywa- 


mie się ludności. w chleb na kartki po cenach 
normalnych, władze przecsięwzięły obecnie 


środki mające na celu uniemożliwienie dego. 


- Dla zwalczania tega rodzaju spekulacyi, 
piekarze, podług : 


letu rozdzia łu chleba i maki, udać się do re- 


wiru poVeyinego i tam złożyć dokument do- 


kładnej nel otrzymanego na wypiek mate- 


| stanie tania herbaciarnia dla eni i osób przej. 


"dramatu K. Rostworowskiego w ð akt. 
nowess rozporzadzenia. obo- 
|. 'wiazani sa w dzień otrzymania maki z Komi- 


W ucząsiku  policyiuym zostaja też 


"Po wypieku do piekarni przybywać bę- 


dzie przedstawiciel policyi, by stwierdzić, czy. 

ilość chleba stosuje się do ilości otrzymanej. | 
- | przez piekarza mąki i dopiero potem rozpo- 
d cząć będzie można watawa PY. | 


Z delegacyi PRETE ER miasta. 


| „Delegacya zaprowiantowania miasta może od- 

a dać do sprzedaży kilku sklepom mydło wojenne i 

"| proszek na kartki mydlane. Właściciele. sklepów, 
| którzy są w posiadaniu patentów i reflektują na tę 


sprzedaż, zechcą się zgłosić w godzinach biurowych, 
wy Rynek 14, okienko Nr. t 


| Łódzkie Tow. „poź. - -Ganizędneściwi, | 
Łódzkie Tow. pożyczkową = oszczędnoś- 


Handel rynkowy W v tygodniu przedówią. 
_ tecznym. © 


-Stosownie da ogłoszenia magistratu z dn. 


25 stycznia 1917 r., handel rynkowy odbywać | | 
się ma codziennie przez 3 dni przed świętami 
Ponieważ na drugi dzień | 
przedświąteczny „przypada Wielki piątek, więc i 
targi Odbywa. się będą Ww ŚR śzwartek. 1 i 


Wielkiejnocy. 


sobote. 


Z Oddziału kobiet ekrwiścinoć: a 


Jstniejącej przy oddziale kobiet niesienia. 


pomocy chorym chrześcianom, Sekcyj rozdaw- 


nictwa mleka wątłym biednym dzieciom gro- | 
zi obecnie eweniualność zamknięcia wskutek. 
braku mleka. Aby spelnić należycie wyzna- 
czone, sobie zadanie, Sekcya kobiet musi Za | 


opatrywać w mleko 1600 dzieci, znajdujących 
się pod jej opieką, jeszcze conajmniej w prze- 


szów, zorganizował przedstawienie kinemato- 


| ca 


premie pod nazwą „Dzieci dla dzieci“. 


Ze Stow. nauczycieli ridn 
` Praca organizacyjna Koła literacko-artystyczne- 


-go oraz dramatycznego przy Słow. nauczycieli chrze». 
„ścian postępuje naprzód. Liczni członkowie zapisują 
się w poczet uczesiników kół, które już w najbliż- „A 


szym czasie rozpoczynają swą działalność. - 
Z powodu feryj świątecznych sobotnie posiedze- 


'nie sekeyi elementarnego nauczania nie odbędzie. 


sie 


wie rozwija się również pomyślnie. Oddział. otwiera 
własną bibliotekę i cżytelnię, z możliwie najszer- 


szem. uwzględnieniem najnowszych wydawnietw i | 
czasopism pedagogieznych i dydaktycznych, oraz 


E stulórdzone: ile chleba z oznaczonej j ilości mą: pu: 
| ki należy wypiec. 


| do biara Delegacyi zaprowianiowania no Noe |; 


| ciowe (Sienkiewicza 31) na posiedzeniu zarzą” | 
| du postanowiło zwołać ogólne roczne zebra- 
"| nie członków na dzień 15 kwietnia, Towa- 
"- |-rzystwo to jest najstarszą z instytucyj tego ro- 
i dzaju w Łodzi i egzystuje już lat 17, 


€lągu dwóch miesięcy. To też zarząd Sekcyi |. 
postanowil zwrócić się do miejscowej Rady 
opiekuńczej z prośbą o zasilek pieniężny, jak | 
również uchwalił, aby celem uzyskania fundu- 


krząta się nad urządzeniem szeregu PW i Poe 


„gadanek zawodowych. 


z żydowsk. ruchy. daiane 


‘We wtorek odbyło się posiedzenie zarządu ży 
dowskiego towarzystwa dobroczynności, na którem 


zorganizowaną została komisya dla wsparć na. 
święta wielkanocne. Komisya rozporządza 15,000 
rb., oliarowanemi przez gminę żydowską, a osie 
zeszłym 
roku na wsparcia wielkanocne wydatkowano 27 „000 . 
Th, z- olilar zaś wpłynęło zaledwie 2.000 rb. 

/W celu ulżenia pozostającym w ciężkiem poło | o 
żeniu, współwyznawcom, zarząd żyd. Tow. dobr» | - 


gniętemi ze sprzedaży mąki świątecznej. W 


czynneści otworzył w dniu 30 grudnia 1915 r. tani 
sklep produktów. 


żyła się de 8.408 rodzin, 


20.000: i ran innemi sprzedano: mąki 46.000 funt, 


cukru 30,000 È, nafty. 15. „821 f., świec 3.400 f. Ko- i 
rzysiający że R nie o płacą żadnych udziałów, 


Obiady” dla dzieci szkolnych. 


VA E dla żebraków. 


dujących się w przytułku w gmachu pomonspolor 


wym, mające na celu uwolnienie ich, uwzględniane 


| są przez zarząd jedynie wtedy, gdy żebrak dobrze: 


się sprawuje, zaś Gan go rodzina zapewni 


mu trzymanie, 


T wait 


z delegacyi nies. pomocy. hialin: 
- Delegacya niesienia pomocy biednym pa jed 


ae z najbliższych swych posiedzeń ma rozpatrywać 
"| sprawę udzielenia jednorazowego dodatku drożyć- 
„mianęgo swym pracownikom. 


Nowa he beka. 


Staraniem zarzadu Zgromadzenia M > try: 
zyetskich. przy ul. Piotrkowskiej 108. urządzona zo- 


nich ai nia 


arowej 


Testr Polski. 


Dziś o godz. 714 wiecz. emka BN 
1.6 ebrazach- 
p.t „Judasz z Karyotu", Dramat ten jest ostatnim . 


- występem p. Ludwika Solskiego. który już tylko kik- 


ka razy ukaże się w ganialnej kreacyi Judasza. 


Udział . biorą pp.: Korczak. Orliński, Orłowski, Mas. Ę 


chalski i £ d. Reżyserował L. Solski. 


| Jutro. w sobotę i w niedzielę d. 1 kwietnia.e | 
godz. 714. wieecz. — dramat K. za AWAY p. Ło 
pApdacz 3 z  Karyoiu”. Re T 


Liczba konsumentów, która w | 


pierwszym ty yoan po otwarciu wynosiła 686 osób, | - 
„| obecnie zwię 

le zgłosi się dostateczna ilość kandydatów, bę 
dzie otwarty w lecie roku bieżącego nowy | 
kurs, który rozpocząć się ma możliwie 20-g0 | 
kwietnia 1817 r. Kurs trwać będzie 12 tygod- 
ni. Warunki przyjęcia są następujące: kandy- 
dał mieć winien lat 18 sk tończonych, posiadać 


liczących f 

„koło 18.000 osób. W roku ubiegłym ze sklepu sprze- ` 

dano 78.969 osobom produktów za' rb. 109.070. To- 
‘skladzie znajduje się obecnie zgóra zą rb. 


> Starania, podjęte przez rodziny żebraków, maj. 


: POZNO ppanc ww sj w E CES 


 nopnie 


„mów, dostal kurezy żołądka. Pomocy | I 


"kalek, przy ul. Dzielnej, znaleziono kob 


ay 


e z Warty. 


polki“, 
: styčzniowego. 


„Młody. żołnierz” 


$ Kromało ski. o wakbńeżyt k chór 


giej nr. 77. wskutek spożycia nieświeżych | 
karz pogotowia. 

50-letni August Walter, pozostający 
zachorował nagle przy ul. Rejtera nr. ! 
pozostawiło go na miejscu w agonii. - 
-Na placu targowym za przytuliski 


nego nazwiska w wieku lat koło 60. nieg 
|=" wwie odwiozło je do 


kotwicą. 3 


z Bałut. 


zmieniło swój wygląd tak pod względem 
nym. jak i zewnętrznym. Rozwój życia” 


-warzyskieh, które w ostatnich cząsach rozwinęły SWĄ 
działalność © 
-o Przed rokiem 1014 


Panny. 
W czacie wojny obecnej powstaly, dkięki stará 


niom "więcej. wyrobienym i uspałecznoonym jednośt-- 


kom z pośród mieszkańców. Bałut: 1) kooneraływa 


„Liras Hacedek*: 2) kooperatywa przy” żyd. Tow. 
"pożyczk „ószczędn.: 3) kooperatvwa „Gmilas Hassos 


dim"; 4) ambulatoryum porad Jekarskich; $) Zwia= 


wąarzyszenie właśricieli nieruchomości na Bałutach; 


A '8) Kolo bałuckie Polskiej. Macierz” Szkolnat: 9) koo 
.beratywa chórów kościelnych przy koše, „Wnieb. N 
M.-P 


poaten grono- mieszkańców” Bałut. krzata się 
i około założenia Towarzystwa przyjaciół Bałut na | 
«wzór istniejących w Warszawie, oraz otwarcia od- E 3 
- działu Towarzystwa wstrzemięźliwości D ne > 4 


szłość”, |, : 
„ią, Z powyższego widać, spoty s ma dróie m] 
pon | odrodzenia. oed e D 

z Zarzewa.. a = 


auawa 


ace W Zarzewić zakłady sari kióre 


w aeir latach dostarezaly już o ie] porże wiel. 
"kich ilości nowalij warzyw- na- rynki-łódzki | 
4 -ku „bieżącym stoją dotąd bezczynnie. Wskutek suro- 
wej zimy. ziemia zamarzła na znaczną głębokość, 
uniemożliwiając pracę. Oprócz . tego brak końskiego 
nawozu 4 niepomierna jego drożyzna, nie pozwala- - 
-Jy na zakładanie wczesnych. dnspektów dla pielęgno- 


wania rozsad i młodych” roślin. Przeszkodziło to w 
prowzdzenin kultur ogrodniczych. i co za tem idzie, 


w wysyłaniu do Łodzi młodych warzyw, jakia ho- ; 
„dowcy z przedmieścia Zarżew- w ubiegłych latach | 
dostarczali. Specyalnie w. obeenym czasie takie opó- | b 
śnienie w. hodowlach 2 T z. sę nań kasi > 
i wiki Poat: i Bo: {o 
Ostatnio otwarty oddział Stowarzyszenia w-Ra- | «hs si RAE W OPE 


Ti lae „posia 
| Z Grodźca. ` 


E Donósfitśmty a di CZASU, . A dźęki aleg | 
ks. Jankowskiego. na miejscowym ementarzu, na> 
| mogile powstańców z 68 EL poległych w bitwie 


Konarami, wzniesiono pomnik. Obecnie, w 


postanowil 


i z Kalisza, 
- według okiezeń Rady 8 piakwiczej 


zę fen, — 


w obecnym. czasie i na przyszłość. 


"=. Wo powiecie Tureckim są czynni: dwal. go e ry dla organiz: 
a Ra: Tomasz Szymański w FEM i Sta 
nislaw Kuliczek w omie AE 


- (Koesspondanwya własna „Gódzi. Polskiej. 


-Staraniem tutejszego. Kola "Ligi kobiet 
nłediielę, dnia 4 marca, . urządzono 


kowski (wypowiedział „Warszawę“ 


Setn] Piotr Rudnteki, stróż domu p. uł. Dhe > 


ad £ kuńczej powiatowej, prez 
| Radoński z Kobierzycka, : 


" | mianowicie: 10,000 marek na 
"w Sieradzu szkolę zawodową; 
szkolę rolniczą w Liskowie; 20 
nych miasta Warszawy; 2000 m. 
pow. sieradzkiego do. -dyspozycy: 


l Bałały, znane Ean wojna jako edio z. Pa 
hezpieczniejszych przedmieść Łodzi. dziś. geme, 
Hal apię 
społecznego i towarzyskiego ódbił się ma mieszkań- | 
each Bałut bardzo dodaimio. Świadczy o łem cały | 


szereg instytucyj oświatowych. filantropijnych ł to "średniej w Sieradzu. Za ten dar hojt 


J Rady składa ofiarodawcy. serdeczne ; 
5 "fsinialo zaledwie Ar. Iwa 
rzystw. jek 1) Belurkie Towarzystwo wzajemnego - 
4 kredytu. 2) Il-gie Bełuckie Towarzystwo pażyczko» 
"wo-oszczednościowe. 3) schronisko dla dzieci wyznae 
nla mojżeszowego. 4) żydowskie. Tówarzystwo poe 
życzkowo-oszczędnościowe.. 5) Tow. krzewienia o- 
światy. 6) chór sumowy, przy. kościele Wnieb. N. M. | 


P. 17) chór prymaryjny przy kościele Wnieb, NM | ganizowala bowiem kursy wieczorne dla d 


rosłych. analfabetów, bezpłatną -, pomoc. ek L 
 ską.i lekarstwa, wydano . kilkadziesiat pi 
| trepek i ubranek biednym. dzieciom; biednym 
-chorym zaś wydawaną jest: herbata, mleko, cu a 
| kier i. pieniądze. Fundusze wspomnianej se. 
„zek zs6wodowy pracowników piekarskich i i cukierni: - i 


czych ; 6) Koło bałuekie opieki nad dziećmi: 7) Sto- | wania się. pań, należących do sekcyi. Za cić 


id nie. 'szukającą próżnego rozgłosu działalność 


| stowej Radzie opiekuńczej . powstałą : SEke 
4 dla wyszukiwania nędzy wyjątkowej, złoż 
| z grona miejscowych pań. Wskrótkim. stosun=" 


li ch. jak i w mniejszych 
-walo sekciarstwo, . rozczłonkowujące - - ły spos 
6. w ro- | 


CZAS, W. 
bota“ na : ; -wiek 
ludzi, mogła zwrócić na | e Acz. POW + 


sprowadzić caly szereg przykrych k 
eyi == nie dziwiło to nikogo. Niwa 
ż leżała odłogiem. 


nie. aka aa i ta te 
| ski, polegający na- waśnieniu poszczególnych: 
| sier naszego społeczeństwą - z n oderymar tu też 
( pie mala rolę. . 


| towej, w dobie tworzenia się państwa polskie: 
-g0, kiedy w Warszawie zasiada pr i 


-į cia calego narodu, dziś rozbijanie si 
 nzupelnieniu tej korespondencyi, dodać należy, v 
w dniu poświęcenia pomnika zostal on przybrany” 
„kwieciem przez p. Chudzińskiego. który | 
zarazem: “pomnik ten akc Fywapiciea E cwi 
„tłami. 


i: » 
gaiski o wpływy za loty sięgają 0172 Th A kop.. 
Bi arie 1 fen. Wydatki w tym okresie 8.724 
_Tb..f kap. i 6,917 mk. 27 ten, - 
‘na marzec wynosi 2,448 xb..52 


| się jednak, że przy skon solides ani 
żostałość zaiem | 


spoaleczeństwa mi COW i 0. „p 
op. 4 1348 mk, Spo: „miejsi apri 


= ści” CC 
"Wobec mylnego zapatrywania Tudności, że RA = 
ż obecnych czasach zawierane Umowy rejentalne - są | ko ye 
- | pleważne władze odnośne ogłosily urzędowo, iż | zawic 
| | wszystkie akta rejentalne posiadają moe prawną |o 7 
_ Wydział szkolny przy magistracie wydaje | 
obecnie dzieciom początkowych szkół miej- 
"skich tygodniowo 33,000 bonów na. bezpłatne 
obiady. Podział bonów tych odbywa się po- |- 
między 139 szkół z 573 Wa do RAS: | 

_ uczęszcza 26080 dzieci. | 


pe | 
eelem uczczenia _ rocznicy. powstania- 
Program. nader umiejętnie. ułożo- |. 
„ny; urozmaicony był poezyą i pieśnią polską; w wie». 
*Bzrze. brało też udział kóło śpiewacze . „Lira“, które, 
_ | pod kierownictwem organisty, p. Kromołowskiego, | ` 
. wykonało „Z dymem pożarów“, Słowo ` wstępne a.| 
znaczenią rocznicy wypowiedział p. dr. Kuniewski, | 
'następnie p.” drowa Łuniewska wyg głosiła odczyt. opo 
| Polsce, przedstawiając cały przebieg powstania : i car. į 
r ppoe od roku 1859 do chwili obecnej, |... 
-Oprócz tego w wieczorze wzięli udział:. P Szat | 
Żuławskiego), a 


| oponentów. isa ad] mam 


-ženie 4. szkół | 


"Na miesięcznem po: 


ofiarował 20.000 marek na 


1,000 mk, na. przebudowę . bu 


„Przed kilku tygodniami . 


3:] 


wanie. 


kowo czasie swego istnienia sękcya. ] 
się može dodatnimi wynikami swej p: CY, ZODe 


się z dobrowolnego opoe ip. 


rag 


należy się im.więć ód- miejscowych mieszkam 
ców. BRL „poparcie, moralne i materyale 4 


z zgaiochwy 


m pondencya własna „Godz. Pal. 
_Sekciarze i Bada Narodowa. | 


r w dobie przedwojennej, zdakinó w. 
miastach h: panor. 


łecznie . na - A kólką L Aa 


„Jednych an 


ten Toae 


Dziś jednak. w trzecim reka wojny: ke 


Rząd polski, potrzebujący solidarn popare 
|. grup 


ki, z arie gaove a sT w najogól- 


3 gł część. zdrowo. RAR | 0 ER 
„Qto pewne koło osób, m h się. 
mieć monopol ną. patiyot z bożę” 
Narodową postanowiło. a Radę. 
Narodową na. pow. czę wiając 


przebieg niezbyt pomysli 
rów. Oto śród. stu „wybrale 


ż „| ców” połowa : odmówiła udziału w. obradach, 
-| nie godząe się zich konspiracyjnym, nie de + 

er  Mmokratyeznym charakterem i salę - NA 

| Mimo to skład Rady ustalono. 
- | dowiedziało. się o wszystkiem po 
-| śliwi twierdzą, że głównym powode 
„ | Spirowania się organizatorów Rady 
. łowanie - 
'wszystkiem dziegciu. Do „łajemaii e 
-czeno więc tylko tych, który 


Społeczeńs 


„zapachów“ wschodni. ch, 


byłby wstrętnym. Na szczęś 


oświałowy na K 
dym. W gminie 


p. Wężyk, artysta teatrów łódzkich (wypowiedział ` 2 


46; s 


* 


ciej - Naogół błorąc, AE b 


„Osiainią szarżę“ Gliszczyńskiego I ..Śmierć Kościu- |- opieke į 
-szki'). p. Krawczyk (deklamował Relidzyńskiego i 
„Narodzie słysz. narodzie wstań”, - 
Ta Skarzyńska. wygłosiła Sztandar* W. Pola). p. | < 
"Kelmowa fedipie wali a a z Kościuszki pod, 

l Se 7 , 


"SE 
Kronika va 


Tudność Królestwa Polskiego. 


Liczba: mieszkańców generał - gubernator- 
dwa. warszawskiego wynosi. obecnie. okragło 
71 pół milionów. . 
stwie lubelskiem statystyka ludności, dokona- 

ma :15 listopada r. RAR wykazała okragle 3 i 
wół miliona mieszkańców cywilnych. 
„wa zatem ludność obu obszarów okupacyjnych 
; Królestwa 900 wynosi 11 milionów dusz. 


Ruch budowlany. 


| (o) Nie jest wcale przewidywane ożywie- 
| nie w roku bieżącym ruchu budowlanego, za- 
marlego od początku wojny. Nowe budowie 
nie są wcale. projektowane, gdyż kapiłaliści 
| twierdzą, iż nowych mieszkań nie potrzeba. 
"Co "gorsza, 
dowle, dawniej rozpoczęte, ż przyczyny dro- 
żyzny materyałów budowlanych, trudności w 
: otrzymaniu kredytu na budowę, oraz po części 
z'powodu braku robotników. Znaczną ilość ro- 
botników budowlanych zabrali Rosyanie do 
. wojska, wielu pozostałych wyjechało na robo- 
 ły'do Niemiec, pozostała zaś tylko niewielka 
stosunkowo ich liczba i ci znajdują zarobek, 
: łatwo, ale żądają. wynagrodzenia tak wysokie- 
go, Że o budowli, któraby się procentowała, 
. myśleć niepodobna. Wogóle budowniczowie 

przewidują, że zastój w ruchu budowlanym 
trwać będzie jeszcze lat kilka po wojnie, do 
chwili całkowitego unormowania sią stosun- 
ków politycznych a zwłasze za handlowy: ch, do 
czasu, póki się nie wyjaśni, czy ze względów 
handlowych ludność Warszawy rychło się po~- 
wiekszy, czy też zmniejszy. Przewidują emi- 
gracyę znacznej części tak zwanych „litwa 
: ków“, którzy T reymy wen stosunki handlowe 
E Rosyą, 


aeee 


| Rozktsd Kola miefzypartyjne 


{o} los Stolicy“ 5 o że 

= T polityki realnej wystapiło z Kola 
 międzypartyjnego politycznego. Wobec czego 
w K. M. P. pozostali tylko narodowi - demn- 
kraci, występujacy dla zwiększenia liczby pod 
rozmajtemi nazwami. SA | 


| -„Ozytaje. 

-:(a) Towarzystwo szerzenia oświaty, dru- 
kowanem słowem, jako spółka firmowo - ko- 
andytowa, istnieć przestało dnia 27 marca 
i zabi: Za zgodą, zarówno członków. firmowych, 


jak i komandytowych, uchwałą z dnia 8 mare. 


cea r. b. przemianowane zostało na Towarzy- 
stwo współdzielcze pod tą samą nazwą. „Czy= 
tajl“  „Współdzielcze Tow. Szerzenia Oświa- 
ty Drukowanem Słowem” czynne będzie od 
dnia-29 marca r. b. . Adres Towarzystwa: 
(Warszawa, a 17, i 


- Karty na na. chleb. 


(o) Wczoraj już w wielu rewirach rozda: 
wano karty na chleb na nadchodzący 390 okres. 
Przyśpieszenie rozdawnictwa kart odbywa się 
dla tego, żeby mieszkańcy mieli czas zaopa- 
trzyć się spokojnie w mąkę pszenną na świę- 
ła. Na powyższych bowiem kartach widnieje 
kaipon 1 funt mąki pszennej. Pozałem, | jak 
| on karty opatrzone są kuponem na cukier: 
- Spekalac ye przedświątoczne. 


Ho) Już obecnie spekulanci żywnościowi mobi- 
ując wszysikie siły. aby w tygodniu przedświatecz- 
nym- wyprzedać nagromadzone zapasy. których ce- 
ny śrubuje się obecnie: do wysokości wprost nie- 
możliwej. Specyglni agenci rozpuszczają wieści. że 
wobec  kolosalnego zapotrzebowania. wkrótce Zas 


W general - gubernator- | 


"Mi ejscor | 


nie będą nawet wykończóne bu- 


tykutów: a brak ten. wobec jednorazowego v wyczef- 


paria. zapasów. trwać będzie czas dhr uższy i po świę- 


ch. Wobec: tego rodzaju zapewnień. naiwni już 
ani pi uganiają sie za naikonieczniejszymi rodii 

m 
nawia się. że gdyby ezyolono jedynie normalne za- 
kupy. to bezwatpienia spekulanci którzy. nagroma- 
dziwszy nadmiar produktów spożywczych. bać się 
będą. aby nie zostali z nimi na koszu. obniżą. ceny 
w ostatnich dniach przedświął tecznych. 


| atena 


7 | - Komitety podwórzowe. ` 


„(a) Przed świetami wielkanocnemi żydzi "ena 
rzą w Warszawie „komitety nadwórzawe których 
celem jesi optekowsnie się uhosimi z danego nod- 
wórza nrzez mieszkańców zamożniejszych tegoż do- 
mu. Między innymi mieszkańcy żydowscy domów 
Rr. 5 1 7 przy ul. Hożei w liczbie 45 zaapiekawali 
sie 10 ubosiemi rodzinami żydawskiemi.  zamie- 
szkałemi w tvchże domach. Dia zi tych zebrae 
l Da święta” 50 rh, ; 


* Nisdbalstwo.. 
0) W podwórzach domów gromadziły się 


sterty śniesu od pocżstku strcznia. Zsypywano 


na nie śmieci I rozmaite odpadki, które zimą 
wraz z śniegiem zamarzały. Ale w czasie ad- 
wilży właściciele domów nie myślą wcale o 
usuwaniu zlodowaciałych stert śmieci... Taig 
one, tworząc w podwórzach kaluže, z których 
rczchodzi się dokoła zatruwajaca, szkodliwa 
dla zdrowia mieszkańców woń rozkladaiacych 
się odpadków. Nie sposób żądać wywożenia 
sterf śniegowych z. podwórza, ale chvba nale- 
żałoby pomyśleć ó ich usuwaniu w inny Spo- 
sób — ze względu na stan sanitarny miasta. 


- Qdezyty Leo Belmonta. 


to) W najhHisza sobote. dnia 81 b. m. w safi 


Gie Przemysłu I Rolnictwa, o godz. 8 wiecz. 


p L. Belmont wyrowie pierrezv swój odczyt p. t 


Tekratrerh zamachów i nieudanych spisków. zasle- 


kle walki bisłesa terroru z czerwonym. oraz Toz 
"wój idei wolneściowych. który doprowadził CO O 
| bedrief katastrofy absolutyzmu. 


Stan IE. 


"(03 Po Jasnej. cientej porodzie. wczoraj w no 
ev. przy 40 wvrżej zera poczał padać deszcz. a na 


-stepnie śnieg. który nad ranem zamienił się w snie- 


życe. Temperafura spadła. do 10 wyżej zera. a wiatr 
zachodnia-pólnneny nie rokuie rychłej zmiany. 


Przez cały dzień kpi śnieg padać nie prze- 


. blane: sachareńa d-ra FahTberga. 
"doskonale mašle dowenem. Pastvlkj ief nie rozpue 


| cźności, 


kach 


saen ee 


-Zafałszowania. 


(0) w Warszawie ukazały się świeżo podra- 
w opskowaniu 


szczają sie wcale i tylko po tem fslsvfikst poznać 
można. Zaczeto nodrabiać także .pejszchówkę” ş{ 
starke. przeważnie z denałuratu. Resturatorom róże 
> agenci proponoweli kunno tańszego koni*ku. któ- 
~- jak sie okazsło — brf wvrobiony z denatura- 


i. a. więc „dla zdrowia Szkodliwy. 


Z antknigete teate, 


{o} Z powodu malei frekwencył publi- 
wkrótce ma być zamknięty jeden z 
teatrów, miajdujących się w okolicy Filharmo- 


i nii. 


Ri jszkać, 


ESI Nie keeang I nie watrobłana — do nie. 
e gmrkatvi. zriedane w bramach domów 
przez robofników hizdewianych. nawet nie mmmowa. 
używaną nrzaz stróżów przy poleweznin whe = a 


przecież ulubiona obecnie perez warszaw stejrh zwo 
` Jenników orv hezsrdowel. N'e donuwczeni do I 


kiu- 
hów. w których era hszerdowa w kariy iest na Dae 
rzadku dziennym. zbi erria sie w nieztórwch ka- 
jarniach. enkierniach iharsch. odzie sie orewa w 
domino. Domino. ta nia hazard! Skorzyst>li hozat- 
daewicze z tesa. Fe kostki domina: sa nmodobne da 


kart (mata oczkaoj. zamiast wiec nie dozwolonych 


Yis doweinniś nazwe? to. 


kart postuenia sie kóśfmi domina abv zaoreć bre 
ża”. „chemin de fer“ ete. nrzyczem kostki odwró- 
cone "strona czarna do góry ustawi aja rzedem. REG 

„piazka”, Nazwa sie ntry- 


omofa, Przechodza dziesiatki i setki marek z jednej 


kieszeni do dmisiej. przyczem nieleden nrzerrywa 
ostatni grosz. NTreznaczony na utrzymanie rodziny. 
niejeden pieniadz. zabrsnv pryncyp: ałowi.. Dio no- 
wyczezna warszawska . kiszka“ n 


płacze teny wysokie. Nikt jednak nie zasta- 


opera TE a 


„(Carat i Rewolueva w bolu f00-letfnim". w kiórrm | 
zilustruże' zmacania sie Dekabrystów i Nihilistów 
% nonura potera Semadierżawia. poda hiztoryę wie- 


| 


d 
l 


| 


| 
| 
| 


| 
| 
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'zwolenie p. Grabowska, 


Teatr i muzyka. 


AERES aaa 


Teair Rozmaitości. 
Kistemaekersa,, 
Fredry. 


ści. Dziś i jutro „Zasadzka” 
w próbach „Śluby panieńskie” 


Teatr Polski. Dziś 4 dni następnych „Badyle- 


4 paki“ K, Bleszyáskiego, w niedzielę po POWO 
„Dzierżawca z Olesiowa”, 

Teatr Mały. Dziś po raz 7-my ukaże się komie- 
dya Hennequina p. Ł „Szczęśliwa. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Wesoła spółka”, W 
sobotę po raz pierwszy „Roznosicielka chleba“. 

Teatr Nowoścj, Dziś „Królowa kinemałografu", 
w sobołę wznowienie „Generała huzarów, 

Teate Nowóczesny. Dziś i jutro „Pod białym 
koniem”. 

Teatr Praski, Dziś 


i jutro „Czerwony pugila- 


Z sadów. 


w sdhóratsień dla. dzieci. 
(oj Sad pokoju XXII okręgu st. m. War- 


szawy pod przew. sędziego Londyńskiego, roz 


poznał wobec przepelnionej publicznością sa 
i sprawę Władysławy Kryglicziej oraz córecz- 
ki jej iO-letniej Janinki, oskarżonych o kra- 
dzież 50 rb. w schronisku miejskiem dla dzie- 
ci przy ul. Smolnej 3, pielęgniarce tegoż schro- 
niska Maryi Zamecznikowej. 

Anterjora tej sprawy, która możeby do- 
stępna była ludzkiemu rozumowi w Średnich 
wiekach, lecz obecnie wyglada na jakąś po- 
tworna ba ike, przedstawiają się w świetle do- 
chodzenia urzędu dyscyplinarnezo przy pre- 
zydencie st. m. Warszawy, jak niżej. 


Dochodzenie urzędu dyscyplinarnego. 


Dnia 17 listopada 1918 roku pielęgniar= 
ka schroniska dla dzieci przy ulicy Smolnej 3 
Marya Zamecznikowa zauważyła brak pudeł 
ka z 50 rb., które przechowywała u siebie w 
pokoju, o czem zakomunikowała zarządzającej 


"schroniskiem Janinie Tylickiej, nie wypowia- 


dając na nikogo podejrzenia. 
("Na drugi dzień z rana chcąc wykryć zło- 


dzieja, Zamecznikowa, idąc za poradą slużą= 


cej Głowackiej, uciekła się do t. zw. „wróżby 
z. klucza”. W tym celu włożyła do książki do 
nabożeństwa klucz i wymieniała kolejno różne 
nazwiska; przy nazwisku 10-letniej Janinki 
klucz poruszył się i upadł wraz z książką na 
ziemię, a wówczas Zamecznikowa doszła do 
wniosku, że klucz wskazał na Mauao jako 


"na 'złodziejkę. 


-Od tej chwili los Janińki, j jako złodziejki, 
był zdecydowany. Wezwano matkę, która pū- 
częła bić dziecko, żądając, by wskazała, gdzie 
ma pieniądze, Janinka, zalewając się lzami, 
z początku zaprzeczała, później jednak, przy- 
znała się do kradzieży, nie wskazała jednak 
miejsca, gdzie schowała pieniądze; wskaza- 
ła 6 różnych miejsc, lecz pieniędzy nie znale- 
ziono. Wówczas zarządzająca schroniskiem 
Tylicka, oraz poszkodowana pielęgniarka Za- 
mecznikowa postanowiły wydobyć od Janinki 
tę wiadomość za pomocą rózeg, na co dala ze» 
członkini zarządu 
schroniska. . 

"Początkowo egzekucya odbyć się miala w 
kancelaryi, gdy jednak „dziwak == urzęd= 
nik p. Redych nie pozwolił na bicie dziecka, 
Tylicka zaciagnęła Janinkę da swego pozofu. 
Tam już bez przeszkód położono dziecko na 
krzesełku i przy pomocy Zamecznikowej, któ- 
ra trzymała dziecko za glowę, i i służacej, irzy- | 


majacej dziecko za nogi, Tylicka wy SA E: 
: małej okało 15 ciosów rózgą. 


 Nastąpiły wskazywania nowych mi 
w których iednak pieniedzy nie znaleziona, 


wreszcie któraś z inkwizvtorek powiedziała do 
małej „prawda, że dałaś mamusi pieniądze i 


Sises | 


Teatr Wielki. Dziś „Cyganerya”, jutro „Mada- 
"me Butterfly". | i ME 


EERE EAEE ENEE A 


ERZE 
y 


 instyłucyi st. m. We 


mamusią kazała. żebyś nikomu o tem nie mó 
wiła”; dziecko odpow: „edziało, ĝe mamusi nie 
dala, tylko polož 


yia pieni at dze Ba TÓŻRU. g 
; W rezultacie inkwizy torki zawiadomiły 
milicyę. | | 
Gdy Janinka wydostała się z pod opieki 


schroniska przy ul. Smolnej i un Pana zos 
stala w Przystani XIII okregu, następnie zaś 
w schronisku w Piasecznie, cołnela swe przy- 
znanie się | oświadrzyła, że jest niewinna i ża 
przyznała się da kradzieży jedynie pod wpły- 
wem biez. 

Bicie tn było straszne: Świadek 
Zambrzycka, która na drugi dzień 
dziecko szczegółowo. zeznała, że di n 
nej części ciała była poprze einan r , 
ło pozasy chane str rugki; mala skerży la się, że 
w nocy nie mogła spać z 

Inspel Aore. Di rzystani XHI okręg 
dzikowskiej Janinka skarżyła się, ] 
przy pomocy s a zbila PRA a do kry? 


w 


byk REKA 


u 


Tylieka;-p. Idzikows ka znalazla ciele dziec- 


z 


-d kd 


ei 
ka krwawe Ślady i zaschle strupki, kt 
mowały się w tych miejscach. gdzie skóra bye 
łą poprzecinana rózgami: Janinka przez caly 
tydzień nie mogła leżeć r na boku. 

Członkini zarządu schroniska, Grabow- 
ska, zeznała, że pozwoliła Tylickiej wymierzyć 
dziecku karę cielesna; sama przy tem nie bye 
ła i liczyła, że Tylicha nie nadużył o udziela: 
nego jej pozwolenia. 


Fnicpatywa radnego Bynacewieza. 


Sprawa Janinki otrzem mala bieg na skutek 
skargi radnego st. m. Warszawy adw. przys, 
Łyparewi ieza. 

Po przeprow radzeniu dochodzenia prezy” 
dent zatwierdził wnulosek ut rzędu drsevpiinat 
nego, zgódnie z którym Janina Tvlicka usu 
nieta zostaja ze służby za nadużycie władzy, 
ze% pielęgniarka Zameczuikowa przeniesiona 
została do innego schroniska 


Niez zależnie od tego 
matką stunęla przed : sąde em 
dzieży. 


inka wraz że swa 
pod zarzutem kre 


Śledztwo sadowe. 
Ani Tylicka, ani Zamecznikowa do sądu 
nie stanęły. 
Jedynym „dowodem“ oskarżenia była, że 
Janinka przyznała się do kradzieży i oddanie 
pieniędzy matce. 


Obrona. 

Obrońca oskarż onych pom. adw. przys. 
| Figowski wnosił o uniewinnienie. Po przeczye 
| taniu dochodzenia urzędu dyscyplinarnego © 
trzymuje się wrażenie że czytamy epizod z in- 
kwizycyi hiszpańskiej lub bajkę z tysiąca i 
jednej nocy. W mózgu normalnego człowieka 
pomieścić się nie może, aby w XX wieku, w 
arszawy mogły się dziać tak 
straszne znęcania się nad takiem maleństwem, 
jak Janinka. Szukano sprawcy kradzieży za 
pomocą wróżby i na nieszczęście Janinki ręka 


. omdlała Zameczniko wej w chwili, gdy wymie- 
-niono nazwisko dziecka. Jakie znaczenie może 
: mieć przyznanie się dzie 


ecka do kradzieży wy- 


'jaśniać przecież nie trzeba: i teraz działa 
strach, obawa ponownego bicia, | 

W osłatniem słowie Janinka z płaczem 

twierdziła, że „D naprawdę” nie nkradła, lecz 

„ciągle wpierają w nią tę kradzież”, 
w m 

Po krótkiej AST Ge 

głosił wy rok u ürke 

Nasu wine 

a na 

anny Ty- 

a e: znikowa. 

ie i any i któ- 

ra przeniesiono o innego s ka, bada 

„pielegnowała” inne Janit iki tak, jak Ery- 


EEEE SERY EELT 


| kowo w, mieście cukru. herbaty. sa iL p. are 


Lo) 


xxvm. Bok 1789 o Rok 1871 — Bok 1917: 


Historia == Viłae magistra. 
Cycero. 


aprir głębokiej u uwadze Akiby: „Nie 


-= nowego pod słońcem" + można postawić. 


któremu. „_TÓ- 


k tne dwierdzenie ; 
wprost odwra ? "Pod 


"waież słuszności odmówić nie można: 
„słońcem dzieje się ciągle coś nowego”. 


onych, 


Boć wszystko- zależy od tego, jak się pa- 


ey na”rzeczy: czy z punki widzenia najogól- 


Ś niejszych sprężyn. dziejowy ch -— stalych praw 


"życia, czy ze stanowiska barwnych i wiecznie 
-zmiennych szezegółów. 
za również | naprzekór Cyceronawskiej te- 
| “historya jest. mistrzynią ŻY cia", daje się 
: PE teza: odwrotna: RED, jest wie- 
-ezystą uczennicą życia”. | 

2 7 Bog życie: nie jest. nigdy sbsolitnie Mie 
Bla. Żadna znajamość historyi nie daje 
"prawa powiedzieć nam: „tak będzie ło a to 
rozwijać się jutro, ponieważ: tak a tak rozwi- 
| jały. się rzeczy re SE 
„Można tylko wskazywać pewne analogie 
faktów dziejowych i z mniejszem 


"lub wiek- 


Szem. poważne 9.2 na ay, zestaz | 


"wieści o rozruchach, 


go charakteru - 


A dlatego; kiedy mide spraw. zagrani- 
cznych obecnej rewolucyjnej Roś syi sy gnalizu- 
je nam utrwalenie porządku i mówi 6 tem, 
że rewolucya rosyjska jest najszybszą i naj- 


mniej krwawa w historyi — odnosimy się dn 


tej zapowiedzi, < my, znawcy epokow ego 
wstrząśnienia Francyi na schyłku XVI wie- 


ku, z niedowierzaniem. 


"1 każdy następny numer gazety utrwala 
to niedowierzanie, czy to przynosząc nowe 
 nieodłącznych od tak 
wielkiego wstrząśnienia, jakiem jest zwalenie 
S00-lętniego tronu Romanowych i bezcarat z 


"perspektywą konstytuanty i ze snami o repu- 
“blee, czy to podwyższając 
ofiar przewrotu z 5000.do 20.000. 


* Rozumie się. że tylko naiwność i ignaran- | 


pierwotną cyfrę 


* 


cya to niedowierzanie budować bedzie li tyl- 
ko na jakichś specy ficznych cechach rosvjskie- 

i na nieumie'ętności Rosyan 
„porządnego zrobienia rewoluevi“, Przeciw- 


góle niepodobna zrobić rewolucyi porządnie”. 
_ -Rewolucra istótna jest zawsze. chaosem, 
który trwa dlugo. Wzburzone morze nie po- 


U 


wień przewidywać bieg wypadków historycz- 


"rządne rewolucye”. 
« powiedzieć, 


wraca w brzegi swoje w pięć minut i hez szu 
mu grozy. 

-Kto zna tysiac przemian istota] i osób, 
stojących u władzy w lala francuskie po roku 
1789-ym, dusicielstwo wzajemne partyj i gilo- 
tynowanie nazajutrz tych. co gilotynawali in- 
nych wczeraj — ten mógłby rzec, że i „Fran 
cuzi nie umieli robić rewolucyi”, gdyby mie- 
sznie przypuszczał, iż istnieje recepta na „po- 
Mógiby tembardziej ta 
że Francuzi ówcześni trzykroć 


| zmieniali konstytucye kiepskie i chwiejne. lub 


anamen 


y 


| 
| 


- starej monarchii 


żyli bez żadnej, aż wreszcie przyszedł Napo- 
leon — dziecię rowolucyi i samą deklaracyę 
!praw wyrzucił z ustaw; oraz że republika u- 
gruniowała się dopiero niemal po stuleciu od 
pierwszego wybuchu t. j. po roku 1870. 
"Dlatego właśnie podziwiać wypada ge- 
nialna przenikliwość angielskiego męża sia- 
nu. którv w roku 1759'1 później nawet, gdy 
„dobrzy ludzie w Parvżu i Londynie marzyli 
o szeżęśliwem i spokajnem przekształceniu 
francuskiej ną jakaś nowa 
wersyg konstytucyi ansielskiej — ostrzerał 


"nie, każdy umysł pow aźny nieufność swoją w | ich od pierwszej chwili, że się tego nie docze- 
| „porządek utrwalony” na plaszezyźnie albrzy= 
: miego imperyum, tak gruntownej wymagaja- 
„cego kuratji — oprze na tem raczej, iż MUM 


kają — i stroezliwie miał słuszność”, (Sir 
Fryderyk Pollock, „Wstęp "o dziejów nauki 


państwowej”. Sfr. 129). A jakkolwiek sad 
Burkego i „Contrat-Social', jako „a ple- 
wach 1 gałganach i okropnie zbdrudeo=="h 


sjrzępkach papieru o prawach człowieka” 


|; 
| 


pod 


a Tequil 


grzeszy jaskrawość m JEF a: poglad 
na daną minule dzicjową Ś czy O Wwaroku 
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wtedy komunardzi zapragneli ró 
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Jeżeli i Franeva potrafia: a e sie w 
republike -= į fa > wcześniejszej krwawej Ta- 
žni, przez burżuse 
zyjne wojska Galiteta - ty stała się ła ju? 
znakiem przegranej wojennej 
Wypada tedy — o ils analo 
wodzą -= tak semg 
kcjowych ze strony 7 
w rodzaju deklaracyj w „Ma ED se” z 
linea, połepiajzcych wolna br 
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Les Balmarnt 
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` „do teatrów chadzałol... 
_ pa poludniu, lub w przeddzień święta... W od- 
- świętnym stroju na „Kościuszkę”, 


| PE _Pastuszkowie się budzą... 


Wojna obecna, a | znią „ustąpienie“ z Kró- 


lestwa naszych „przyjaciół“ z nad Wołgi i Ka- 
my obudziła w polskiem społeczeństwie ruch 
polityczny i społeczny, a zwłaszcza ten ostatni 
Wprawdzie w polityce zdobyliśmy się nieled- 
„wie na pierwociny — społecznie jednak pra- 
puje się wiele i to z wynikiem nadspodziewa- 


mie dodatnim. Nie jest to jeszcze wprawdzie 
| jeśli się jæ. 


wszystko, co należało zrobić, 
dnak zważy warunki, w jakich pracę podjęto, 
to rezultat jej jest hezwątpienia dodatni. 

-W pierwszym rzędzie na polu oświaty da- 


-je się zauważyć znaczny postęp. Wskrzeszeniu 


Macierzy zawdzięczamy setki nowych placó- 
wek oświatowych, obok których powstają o- 
ehrony z programem szkół elementarnych, lub 
też szkoły fundowane sumptem osób prywat- 
nych, bądź też całych gmin, rozumiejących po- 


i trzebę oświaty. Pracy tej już nie powstrzymać 


nie jest w stanie. 
Szkolnietwo średnie również, aczkolwiek 
nieco wolniej, rozwija się pomyślnie i, miej- 


my nadzieję, z czasem stanie na odpowiednim 


poziomie, dziś bowiem wszelka praca ku jego 
podniesieniu nosi charakter dorywczy. Daje 
się jednak zauważyć w zabiegach ku podnie- 
sieniu szkoły pewna — jednostronność. W 
pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na szkołę 


. męską, szkoła zaś żeńska została zdaną na ła- 


skę losu. Jedną tylko zmianę wprowadzono w 
miej, a mianowicie, że w większości miast 
„wyciągnięto kurs do „długości“ gimnazyum 


"_ filologicznego, celem uprzystępnienia przy- 
- 8złym maturzystkom wyższych studyów na uw- 
- miwersytecie w Warszawie lub Krakowie, 


Średnia szkoła męska, tu i owdzie korzy- 


Sta z subsydów, często mówi się o niej i pi- 


SZze — 0 żeńskiej tymczasem cicho. Godzimy: 
się z tem, że głównie na barkach.: przyszłych 
obywateli — mężczyzn będzie spoczywała przy- 
szła gospodarka kraju, dzisiejsze dziewczęta 
jednak — to przyszłe matki, do których obo- 
wiązku należy wychowanie przedszkolne oby: 
wateli. Niestety o tem wychowaniu : R 
no dziś zupełnie, 


_Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad po- 


| słannictwem matki, zwłaszcza matki-Polki, w- 


święconem dziejami dawnej Polski, Życie je 
dnak bieży naprzód. Przeszłość może być 
świątynią, skarbnicą wzorów, lecz w całości 
nie może godzić się z teraźniejszością. Wezo* 
rajsze wartości straciły dawne blaski w dobie 


| „ dzisiejszej. Sama cnota, pobożność już nie wy- 


starcza, jak nie godzi się np. z dzisiejszym sta- 
nem medycyny stosowanie leków, które w 
mniemaniu dziadów miały własność cudowną. 
_. W wykształceniu przyszłych obywatelek 
kraju właśnie popełniamy stale jeden błąd. 


-. Zapominamy, że lekarek, adwokatek, kierow- 


niczek instytucyj finansowych i t, d. potrzeba 


nam mniej, niż przygotowanych do piastowa- | 


nia godności wychowawczyń kobiet. Dowodem i 


a tego. chorobliwe wprost przekształcanie na. 
- gimnazya pensyj żeńskich, które  notąbene. 
również pozostawiały wiele do życzenia. . 

R Jak nikłe wyniki w życiu praktycznem - 

- daje dyplom uniwersytecki w rękach przedsta- 

wicielek płci pięknej, wykazał to cyfrowo je 

"den z profesorów krakowskich, którego arty- 

- kał zamieściliśmy swego czasu na łamach 


„Godziny“. W pierwszym więc rzędzie zwró- 


 Gi6 należy więcej uwagi na szkołę żeńską, któ- 


ra winna nietylko otwierać wrota uczelni wyż- 
szej, lecz uprawniać niejako do objęcia szczyt- 
nego. posłannictwa, jakiem jest macierzyń- 
stwo, a z niem i wychowanie dzieci. Zatem 
program żeńskiej szkoły średniej, i nietylko 
średniej, lecz i niższej, dążyć powinien w pier- 
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r roku 1916. 


x 3 
MRAN memen 


Zbiera się najszacowniejsza publiczność, 


jaką kiedy theatrum oglądało. Więc w pier- 
wszych rzędąch pan pułkownik i korpus ofi- 


serski, a po bokach i wieńcem dokoła ścian 
żolnierzykowie. Hej, jak to dawno, kiedy się 
Z rodziną w niedzielę 


„lub zgoła 


„Wesołą Wdówkę”, Hej, jak to dawno, jak | 


A dawno... Teraz, od ośmnastu miesięcy, chłopey 
"cl są sami aktorami najwiekszego dramatu, 
jaki świat zna, aalęjgeotyemiejsiogo zmaga- 


mia się sit.. 


- Uderzenie gongu. A aselka“ się poczyna 
Z poza kożu- 
cha przeziera bluzka szara legionisty, a ten 


| ma zawijaki zielone, a tamtemu ładownice 
«jeszcze u pasa. widoczne... 
_stuszkami w tej chwili i mówią z niewymowną 
* prostotą i rozkoszną nieporadnością wiersze 
2 ora: zorza, i tuna Pechod s pad. 
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tworzyć drugą Sekcyę — Sekóyę pedagogiki 
przedszkolnej, do. której miałyby. dostęp 


„przedstawicielki wszystkich sier, podzielone 


na grupy, zależnie od poziomu umysłowego. 
Sekcya taka drogą pogadanek, dyskusyj, oraz 
odpowiednich wydawnictw winna pouczać, ja- 
kiemi drogami ma kroczyć wychowanie dzie- 


- ka, by z niego wyro moa, a prawy czło- 


wiek. 
W jednem z miast prowincyonaltych, bo- 


daj że w Częstochowie, powstała podobna in- 


stytucya, lecz jest to kropla w morzu, przytem 
dobre chęci nie zawsze starczą za uczynek. 
Praca nad urabianiem matek i` wychowaw- 


czyń nie może mieć charakteru dzielnicowe- 
go, nie może się rozdrabniać na koła i kółka, 


się tego. W pierwszym rżędzie niezbędne nam 


są wydawnictwa, które ułatwiałyby pracę wy- | 


chowawczą matek, obarczonych poza tem sze- 
regiem innych obowiązków. Nie posiadamy | 


np, wyczerpującego podręcznika, któryby za- 
wierał odpowiedzi na najcharakterystyczniej- j 


sze pytania dzieci, które, nie zaspokojone, 


sprowadzają częstokroć budzącą się myśl dzie- 
cka na manowce, budzą nieufność do ródzi-- 


ców i nauczycieli. . „Kalejdoskop pedagogicz- 
ny“ czy coś w tym rodzaju nie wyczerpuje 
sprawy w całej rozciągłości. 
przytoczymy autentyczny iakt następujący. 

"Oto uczennica klasy wstępnej dowiaduje 


się od nauczycielki, że świat został stworzony 
przez Boga oraz, że wszystko co on zawiera, 
ma swój cel. Innym razem nauczycielka, . na ' 
pogadance ż geografii zaznajamią ją : z tem — 


co. to jest pustynia, 


wia matce takie pytanie: 

— Po 00 Bóg stworzył pis 
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Wybaczcie, piękne 1 panie, że por sze 


mat, który was żywo obchodzić powinien, ale 
który zapewne nie wszystkim wam się podo- 


ba. Wy lubicie być pięknemi, chcecie być. ozdo- 


bą naszego życia, chcecie żyć i... bawić się, bez - 


troski o jutro. Takie życie jest niekiedy bardzo. 


przyjemne, ale tylko niekiedy, najczęściej bo- 
wiem pociąga za sobą smutne następstwa, gdy 
piękna pani zapomina o staropolskiej zasa- 
dzie: „Pamiętaj o rozchodzie, żyj z Przycho- | 


dem w zgodzie”. 
maksyma ta ma w życiu codziennem, domo- 


wem, znaczenie pierwszorzędne i powinna być 


dewizą wszystkich a pragnących a 
‘sia Baii 


Ayn, | | 
Wschodzi dzień narodzin i barwi nieboskłon i 


cych się w ziemianca, na skrzy pdłą. obrać 
ni hen poza Wisłę i poza siódmą kt 

A potem zbierają się pastuszia 
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wszystko te tak, jak w typowych , 


kroć większa. Bo tu otoczenie talk 


ne i stajenka tak prosta, tak prawdziwa i bel- i 
ki tak grubo ciosane, a zapach żywicy i siana s 
tmiosi się wszędy; a światełko | "a tak skg- 


pó i biedninsie... 


wołuje — od stajenki betlejemsk 
"wa zjawa i korzy się i pokłon bije... 


tsrowie drżą... Do. 
wehodzi — legionista... > 
Szary na nim mundurek i wówskia 


kn, a ma kwadratowej cząpeczce migoce 
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tier Kościuszkowski i uczestnik m. - 
Ino że tu bezpośredniość wrażeń í złuda sło- 


i kowanyma  wychowawe | 
cą. Pozatem należałoby uiworżyć cos W rodza- 
„| ju Instytutu wychowawczego, w którym panie 
„nasze mogłyby uzupełniać braki w-tej dziedzi- 
mie. Toć przy Tow. psychologicznem istnieje | 
(Sekcya badań nad dziećmi, możnaby więc u- 
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- nak skrzydła bo, 


cia 
"ne zawróciły z drogi, „dane legły na” 


| szkód, aliści powi. 


_stępując miejsca pracy na chleb powszed: 


| Betlejem i i widać ręczne dania ela tryczne, | | 
pożyczone u oficerów, a przysłonione. czerwo- 
i czystym papierkiem. "Nio tol 


przenosi duszę setki żołnierzy poźdich, ca ir a AO: 


| hołdzie u stóp żłobka... 
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| stko po cenach wyższych sprzedawać wam I 
musi posiadać mocny i trwały fundament, . 
musi zogniskować kraj cały. Dobro wyzwolo-. 


| 8i, zapominacie o tem, że wasze Kasie i i Mar 
| sie mają spory dochód z. mongkono i 
nej z pętów niewoli Ojczyzny naszej domaga | > 


"kilka rubli oszczędności. Porobiwszy zakt 
cały tydzień, miałybyście zapełnione spiża 


„którzy od czasu wojny. NOSZĄ glwy © 


sku i Toruniu $4 z 


"wojna, zrobić wyłóm w zwyczajach do h,- 
zerwać z naśladownictwem margrabin i wiee- 
o | hrabin francuskich, a zacząć iść za przykladem | 
iki oczywiście rodzi | nasżych bliższych sąsiadek z Zachodu. di pia 
słyszała w szkole, > > 
raz niechęć do zadawania a pyłań matce wogóle. 
A takich przykładów możnaby wyliczyć 
„wiele, bardzo wiele. Raz więc jeszcze kę BĘ | ay 


„wszy ystkich większych miast polskie ag 


mię z więzów kobiety stał bór za 


z powodu wojny: = | cy "2,0 i 


M Tej dążności nie lada 
piekte mieszkanki Warsza 
dawnych, dobrych czasów, tak ið 
zajmujecie się racyonalnem gos 
domowem, i sądzicie, że możeci 
„dawniej, beż troski o jutro.. 

"A mimo to, nic się w wasży; 
„nie zmieniło. Jak za dawnych, do 
żadna z WAS sae fazie na Ry cy ZA 


p do pobliżkiego | sle piis 
„Nie wiecie o tem, że na ar 


wej swemu śówakiniu i ma ale 
uw | które mu ułatwiają t ZW. zy korki“ 
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i potas Z Sa ESA” środków 
1 upełniej. Sat mów 


wary wasz pry, kóry astąpia 3 w zy- | 


towar w lichym gatunku wam przyn 
oszukują was na wadze i i cenie. 


T ppe b gmoaayam żeńskie 
„siebie nie, pn nię chce ocż 


tek, poszły z ze A i E e a h ka 
i nk y Mamowym, Apolen oczeÁńs 


po zakupy, przekonałybyście się naocznie, 
każda taka przechadzka przyniosłaby w 


a cą = as młodsze ro 
j kształcić trzeba. Siedmmasto 


i codziennie rozkoszowałybyście się przy, 
nością wydawania na obiad ze sklepiku wla- | dziey 
snego, będącego pod własnym kluczem. Straci- | «jem. 


: łyby na tem Kasie i Marysie, nie jek mae -= O; 


żej — ale zyskałby dobrobyt domowy. 
__ Pójdźcie ża przykładem pań gos 
Poznania, Gdańska i Tórunia, | ką 
gędzina, adwokatowa, doktorówa, naw 
właścicielka : R yt £ A RZEP OE. 


służącej na targu. P eiia i sama załatydk 2 ża. i: ; 
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rodziny ze ster rąk jek w Pozi w aniu, mą "sunki 


szawje lub Łodz a 
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śród naszych pań i panien. Rewolta ta miała | giga bedzie sy 
podłoże czysto. ideowe, trwała jednak krótko. |, sag ii 
Życie, raczej aee warunki, sprawiło, że jed- 
niezale zaczęły opadać; | 
między niemi a jasnym świtem greiene Tor 


no-społecznych, bór przeszkód nie do przeby- |. 000 i 
mniej odpornych istot. I tak fed- | ` ł 


drogi, złamane, sdząc da || Na 
lej; reszta przebyła szczęśliwie | ten bór. pre | anie się 


Riy. prąd i BAJM 
ryi samej obniżyły, Walor. zyskały tasła, któ- | rosliny, h 
re poniosły w świat dalęko echa reese, Ai 
alę zmieniły jego formę: nie dla zasady, nie |. 
dla idei, lecz z potrzeby. Ciasna, dławiąca ko w zupełr 
nięczność ekonomiczna zwaliła pierwsze ba- | brać z po 
rykady przesądów. Kobietą stanęła do. pracy: 
I oto skończył się ferment smancypacyjny, u 
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„KÓW mieszkań iw Warszawie. 


> w td. dniach totala przesłana do władz 


- okupacyjnych . ustawa nowego towarzystwa 0 | 


| |nazwie powyższej. Chodzi tu o nie więcej jak 


„O trzecie ogniwo łańcucha pomocy dla właści- 


jcieli nieruchomości dla kredytu krótkotermi- 
oi już zatwierdzonego w formie koopera- 
Y Wys 


. mocy nowego stowarzyszenia domów obdłu- 


wanych przez zamieszkujących ów dom loka- | 
itorów,  przyczem dotychczasowy właściciel sta- | 
"ije się hipotecznym wierzycielem. Myśl ta jest | 
„bardzo dobra, tylko znajduje obecnie, wskutek | 
_ przesilenia, inne zastosowanie, niż przed kil- | 
` kunastu laty, gdy piszący te słowa (w roku | 
19038) propagował w „Kuryerze Warszaw- | 
Skim“ w szeregu artykułów budowę domów | 
- przez lokatorów. dla siebie samych. Kwestya | 
«mieszkaniowa ~ pisałem wtedy — daje naj- | 
„zersze pole do pracy, jądro jej leży w samo- | 
|pomocy ij dziwnem jest, iż całe nasze spole- | 
(ezeństwo nie bierze zupelnie udziału w tej | 
* walce 0... mieszkanie. Dążyć powinniśmy do | 
idei 
współdzielczej, zmuszającej jednostki zainte- | 
-resowane i obciążone haraczem wysokiego, w | 
-stosunku do. dochodu komornego, do czynnej | 
_ samoobrony. Jesteśmy już w tem stadyum | 
'Pozwóju społęcznego, że na pomoc ze strony | 
_ kapitalistów lub filantropów liczyć nie powin- |. 
Własną siłą musimy sobie stworzyć | 
łanie mieszkania. budując je bądź z własnych | 
oszczędności, bądź z tych pieniędzy, które o- | 


wzbudzenia w naszem społeczeństwie 


niśmy. 


„becnie wydajemy. na mieszkania. 


= Gdyby, wszystkie warstwy pracujące za- | 
tząwszy od urzędników i handlowców a skof- | 


 czywszy "na rzemieślnikach i wyrobnikach, 
- przejęły się myślą, że dobrze jest mieć włas- 


my domek dla siebie i dla swoich, że dobrze | 
jest domek ten zostawić jako dorobek swoim | 


prawym następcom, bez nadwyrężenia zwy- 


Jkłego swego budżetu, i gdy, następnie, wsku- | 
-žek tego ruchu, złączonego z celowym czyńem, | 
staną liczne. szeregi domów, jako bezwzględna | 


własność zamieszkałych w nich ludzi, =- wte- 


dy drożyzna mieszkaniowa sama przez Kid u- | 
| stać powinna. 


Tak pisalem prid 14 laty i nie się. do te | 
-go czasu nie zmieniło, tylko wojna jeszcze po- | 
tworząc pro» | 
łetaryat już nietylko z lokatorów, ale i z wła» | . 
Teraz dopiero rozpoczętą zo» | 


Peh kwestye mieszkaniowa, 


ścicieli domów. 
ułatwiona . wskutek 
miemożności uruchomienia własności. miejskiej 
przez wszechwładną spekulacyę, ani przez 


spieniężenie sum hypotecznych. Kryzys dłu- 


gotrwałv. jaki przechodzi własność nierucho- 


ma w Warszawie, naraził posiadaczy tej ka- | 
iż niebawem, 


| tegoryi na straty, fak znaczne, 


s drugie ogniwa to stowarzyszenie gospo- | 
 |darcze, pośredniczące w sprawach administra- | 


gyi domów, sum hypoiecznych it. p. trzecim | 


"wreszcie jest powyższy związek lokatorów, ja- | ony jest wynajem mieszkania w domu, 


' iko właścicieli mieszkań, czyli kupno przy po- | należącym do 


| dalszych udziałów stowarzyszeni a dopuszczalne. 
jest również drogą ratowej spłaty należności. 


oma C Guty Szmejke, W. Balamin. i Ed- 


ward Dutlinger. W ustawie wyraźnie powie- 
dziano, iż celem stowarzyszenia jest zaopatry- 


wanie członków swoich w odpowiednie mie- 


| Szkania tanie, jako niepodległe skutkom wzro-. 


po ukończeniu wojny, spodziewać się należy | 


masowego przelewu własności tej z rąk do 


mak. Przewidywane liczne sprzedaże nieru- | 
„chorhóści warszawskich w drodze dochodzenia | 


. „Sądowego należności, wobec ograniczonej mo- 


_Bmości kupna ż powodu braku gotowizny na | 


rynku sprowadzą cenę sprzedaźną domów do‘ 
Sian taki, pozbawiając | | 


miary nader nizkiej. 
resztek mienia właściciela sprzedawanej w 
„ten sposób nieruchomości, narazt również na 
_ stratę kapitałów niejednego z wierzycieli hi- 
_ potecznych subhastowanego domu... 


-Straty te okażą się także szkodą społecz- 
ną, gdyż będą oznaczały ruinę majątkową ty- 
sięcy może rodzin z pośród tak u nas w Polsce 
_„nielicznego stanu - średniego. Nie można też 


"mie wyrazić tu obawy, że nizkie ceny sprze- 


Jdażne nieruchomości, | zmieniających właści» 
iela w sposób przymusowy staną się przyczy- 
"mą obniżenia w. ogólności wartości domów w 
Warszawie. Jasna jest rzeczą, że zachwianie 


wskutek tego faktu zaufania do tak znacznej 
-€zęści narodowego majątku, jaką przedstawia 


własność nieruchoma w Warszawie, wywołać. 
musiałoby pod wzgledem gospodarczym sku- 
Aki wprost katastrofalne.. Dopuścić do tego 
nie należy. - i 


Stowarzyszenie włascicieli użytkowników 
© mieszkań ma ża zadanie zasiąpić indywidual- 
"ne. „posiadanie kolektywnem, w tych wypad- 
kach, gdy obecny właściciel domu nie jest w 
- możności utrzymać się: przy dotychczasowem 
< władaniu, gdy przewiduje się, że przymuso= 
"wa sprzedaż: „nieruchomości spowoduje rów- 
nież stratę kapitałów wierzycieli hypotecze 
„YCH. Zrzeszenie się w jednem stowarzysze- 
miu trzech kategoryi zainteresowanych, jak 


| właścicieli domów, wierzycieli hypotecznych i 


lokatorów, uchronić może w wielu wypadk zach 
od ruiny: majątkowej „dwie pow kate- 
gorye. trzeciej zaś zapewni mieszkanie niewy- 
- awialag i. niepodlegajace zwyżce Fomore 


Trs odada. jako założyciele. dodpisa- 


a Pp. Karori Szonert WŁ b Strakacz, Józef Biał 
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stu renty gruntowej, oraz niewymawialne. 
Dla osiągnięcia tych celów stowarzyszenie na- 
bywać będzie zabudowane, a także nieęzabu- 


|. dowane nieruchomości w Warszawie i okoli- 
"ty, urządzać na nich mieszkania i wynajmo- 


wać je członkom swoim na warunkach ulgo- 
wych. Ażeby się stać członkiem st owarzysze- 


| nia należy być przyjętym w poczet członków 


przez Zarząd Słow., nabyć i uiścić należność 


- BO najmniej za jeden udział wynoszący rub 


50 i w końcu złożyć zobowiazanie piśmienne 
co do nabycia i zapłaty należności za taką 
ilość udziałów stowarzysz szenia, od jakiej uza- 


Stowarzyszenia. Nabywanie 


Prawo do korzystania z mieszkań ng warun- 


mieszkania pewne, bez zwyżki i niewyma- 
| wialne. | SE 
Gdy przyjmie się idea samopomocy | 


"domów jednatamilijnych i podmiejskich, wie- | 
dy kwestya mieszkaniowa będzie u nas tor | 


Calość ustawy dąży jednak 


my PETET i zajmowanego lokalu m wie 
dy przewartościowany dom lub zbytnio hypo- 


tecznie obciążony zmniejszy swą papierową 
cenę, lub pewne suhty hypoteczne spadną... 
do takiej formy 
vspółżycia, by dom uratować od subhasty i 
rąk spekulacyjnych, zachować go w posiada- 
niu dotychczasowego , właściciela, możliwie 
bez uszczerbku, za co lokatorowie będą mieli 


i współdziałania lokatorów, gdy spekulacya | 
_„przeż kooperatywy budowlane zniwelowaną | 


zostanie a tanie kapitały umożliwia budowę 
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